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30 tys. żo łn ie rzy  U S A  ko n tyn uu je  beż powodzenia

Wiązanki kwiatów
na grobach

działaczy rewolucyjnych
W  całym  k ra ju  trw a ją  uroczystości zw iązane z 25 rocznicą 

pow stania Po lsk iej P a r t ii  Robotniczej, P artii, k tó ra  narodziła  
się w  ciem ną noc okupacji, k tó ra  porw ała  naród polski do w a ł­
k i z okupantem , P artii, k tó ra  ju ż  przed ćwierćwieczem  w ysu­
nęła i konsekwentnie realizow ała  politykę  w yzw olenia naro­
dowego i społecznego, oparcia naszych zachodnich granic na  
Odrze, Nysie i B a łtyku .

Z  o kazji jubileuszu odbyw ają się spotkania z zasłużonym i 
działaczam i P PR  i P ZP R  —  pow racam y m yślam i do p ie rw ­
szych la t  po w ojnie, przekazujem y m łodym  praw dę o trudach  
w a lk i i budowy nowego życia na Pom orzu Zachodnim .

N ie  za po m in a m y je d n a k  i  o 
ty c h , k tó rz y  odesz li na zawsze, 
a le  k tó rz y  s w o ją  p ra cą  i  d z ia ­
ła ln ośc ią , w a lk ą  i  o fia rno śc ią  
na zawsze pozostaną w  naszej 
pam ięc i.

W  Szczecinie na  C m en tarzu  
C e n tra ln y m , w  A le i Z a s łu żo ­
n ych  sp oczyw a ją  d w a j zasłuże­
n i dz ia łacze  ru c h u  robo tn iczego  
T A D E U S Z  R A JN E R , cz łonek 
K P P , k tó r y  w  p ie rw s z y c h  la ­
tach  po w o jn ie  p e łn ił w  Szcze­
c in ie  fu n k c ję  I  se k re ta rza  K o ­
m ite tu  O kręgow ego  P PR  oraz  
A D O L F  L E C H E L T , b y ły  ucze­
s tn ik  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j, cz łonek  K P P , P P R  i  P ZPR , 
a k ty w n y  o rg a n iz a to r życ ia  po ­
lity c z n e g o  i  społecznego na Z ie ­
m i Szczecińsk ie j.

W czo ra j, z o k a z ji 25 ro c z n i­
cy p o w s ta n ia  P PR  na  g robach  
obu zasłużonych  dz ia łaczy  z ło ­
żono w ią z a n k i cze rw o nych  goź­
d z ikó w . N a  cm e n ta rz  p rz y b y ła  
de legacja  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k iego  P ZP R : s e k re ta rz  K W  —  
H . H U B E R , k ie ro w n ik  W y d z ia ­
łu  E konom icznego  K W  —  J. 
M IC H A Ł K IE W IC Z , k ie ro w n ik  
In s p e k to ra tu  K a d r  K W  —  J. 
JA G O S Z E W S K I, k ie ro w n ik  W o 
je w ó dzk ie g o  O śro dka  P ro p a ­
gandy P a r ty jn e j — W Ł . Ł A ­
W R Y N O W IC Z , dz ia łacz  ru ch u  
robotn iczego , cz łonek  P le nu m  
K W  P Z P R  A . S ZO L. Obecne 
b y ły  delegacje  K o m ite tu  M ie j­
skiego P Z P R  oraz  W o je w ó d z­
k iego  i M ie js k ie g o  Za rzą dó w  
ZM S . W  u ro czys to śc i w z ię ła  
ró w n ie ż  u d z ia ł w d ow a  po T a ­
deuszu R a jn e rze  —  K A Z IM IE ­
R A  R A JN E R .

Po z łożen iu  w ią za ne k  k w ia ­
tów , obecn i m in u tą  c iszy u czc i­
l i  p am ięć  obu  zas łużonych  d z ia ­
ła czy . (hs)

N a  zdjęciu: delegacja  
K W  P ZP R  składa w iąza n ­
k i kw ia tów  na grobach T. 
R ajnera  i  A . Lechelta.

Foto: St. C IE Ś L A K

Minister

Otto Winzer
w Warszawie

W A R S Z A W A  P A P . N a  zapro  
szenie m in is tra  sp ra w  za gra ­
n icznych  P R L  A da m a  R A P A C ­
K IE G O  p rz y b y ł 11 bm . do W a r 
szaw y m in is te r  sp raw  za gran icz  
n ych  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De 
m o k ra ty c z n e j O T T O  W IN Z E R . 
M in is t ro w i W in z e ro w i to w a rz y ­
szą w ic e m in is te r  sp ra w  zagra ­
n icznych  —  O ska r F IS C H E R  
oraz  w y ż s i u rzę dn icy  M S Z  
N R D .

Strajk maszynistów

Sparaliżowanie
komunikacji podmiejskiej

w Londynie
L O N D Y N  P A P . C h a o s  t r a n s p o r to ­

w y  s p a r a l iż o w a ł d z is ia j ( w  ś ro d ę )  
lo n d y ń s k i  r u c h  p o d m ie js k i  z c h w i­
lą  k ie d y  g r u p a  m a s z y n is tó w  p r o w a ­
d z ą c y c h  p o c ią g i d ie s lo w s k ie  p r z y ­
s tą p i ła  d o  n ie o f ic ja ln e g o  s t r a jk u .  
J e s t to  z a p o w ie d ź  w ię k s z e j a k c j i  
s t r a jk o w e j  (n a  s k a lę  o g ó ln o k r a jo ­
w i ) .  k tó r ą  p r z y g o to w u je  42 ty s .  k o ­
le ja r z y  i  108 ty s .  k ie r o w c ó w  a u to ­
b u s o w y c h .

Howa partia 
polityczna

we Francji
P A R Y Ż  P A P . G ru p a  d y s y d e n tó w  

g a u l l is to w s k ic h  p o s ta n o w iła  u t w o ­
r z y ć  n o w ą  p a r t ię  p o l i t y c z n ą ,  k tó r a  
z n a jd o w a ła b y  s ię  w  o p o z y c j i  d o  p r o  
z y d e n ta  D E  G A U L L E ’ A .

P rz y w ó d c a  te j  g r u p y  C la u d e  
D R A IL L A R D  z a k o m u n ik o w a ł ,  że u -  
g r u p o w a n ie  b ę d z ie  s ię  n a z y w a ć  „ N a  
r o d o w y m  O ś ro d k ie m  W a lk i  o  V  R e ­
p u b l ik ę ”  i  b ę d z ie  s ię  s ta ra ło  r o z ­
w ią z a ć  d y le m a t  m ię d z y  „ u le g łą  i  
śc iś le  z d y s c y p l in o w a n ą  w ię k s z o ś c ią

natarcie  na „że lazny tró jk ą t”

ujh£2liWstrzf nianie 
bombardowań DRW

-  warunkiem kroków pokojowych
L O N D Y N  —  P A R Y Ż  P A P . Przez cały w czorajszy dzień n ież  w  ca łości po  ra z  p ie rw szy  

(w torek) w ojska am erykańskie kontynuow ały operację w  tzw . o fic ja ln ą  w e rs ję  s tro n y  a m e ry - 
„ż e la z n y m  tró jkąc ie”, obejm ującym  obszar około 155 km  kw . k a ń s k ie j na te m a t p rzyczyn  
położony na północ od Sajgonu. W  te j najw iększe j w  toku w o j-  obecnego k o n f l ik tu  w  W ie tn a - 
ny  w ietnam skiej operacji nazw anej krypton im em  „Ccder m ie , s tw ie rd z a ją c  m .in .: „W  
F a lls ” bierze udział k ilk a  d y w iz ji liczących ponad 30 tys. żo ł- m oim  głębokim  przekonaniu N a  
n ierzy . Dowództwo am erykańskie uważa, że w  p o k ryte j d żun  rodow y Fron t W yzw olenia W ie t 
glą strefie tzw . „żelaznego tró jk ą ta ” zna jdu je  się partyzancki nam u Południowego jest orga-
ośrodek dowodzenia. nizm em  niepodległym  i n ieza­

w isłym , niezależnie od pewnej 
pomocy ja k ą  może otrzym ać  
z Północy”.

A G E N C J A  A F P  pisze, że ja k  m ożliw ych k roków  pokojo- 
k o lw ie k  w  o p in ii d o w ó d z tw a  w ych”. U  T h a n t o d rz u c ił ró w - 
a m e ry k a ń s k ie g o  w  „ż e la z n y m  
tró jk ą c ie ”  p o w in n y  z n a jd o w a ć  Orędzie Fohnsona o stanie państwa 
się znaczne s iły  p a r ty z a n c k ie , ^  •’  r
d o tychczas n ie  doszło do p o ­
w a ż n ie js z y c h  s ta rć .

D z iś  ( w  ś ro d ę ) n a d  r a n e m  p a r t y ­
z a n c i  p o łu d n io  w o w ie tn a m s c y  p r z e ­
p r o w a d z i l i  a ta k  z  m ó ź d z ie rz y  n a  
o b ó z  a m e r y k a ń s k ie j  p ie c h o ty  p o ło ­
ż o n y  tu ż  n a  p ó łn o c  o d  „ż e la z n e g o  
t r ó j k ą t a ” , w  o d le g ło ś c i o k o ło  64 k m  
n a  p ó łn o c n y  za c h ó d  o d  S a jg o n u . A -  
t a k  t r w a ł  60 m in u t .  W y s trz e lo n o  p o - 
r ia d  too p o c is k ó w ,  z  k tó r y c h  27 t r a ­
f i ł o  w  a m e ry k a ń s k ie  in s ta la c je .

J a k  z a k o m u n ik o w a ł  r z e c z n ik  a m e ­
r y k a ń s k i  w  S a jg o n ie , z łe  w a r u n k i  
a tm o s fe ry c z n e  z m n ie js z y ły  w e  w to ­

r e k  ilo ś ć  a ta k ó w  b o m b o w y c h  s a m o ­
l o t ó w  U S A  n a  D R W . M im o  to  je d -  
p a k  s a m o lo ty  m a r y n a r k i  w o je n n e j  

ta k o w a ły  m a g a z y n y  k o le jo w e  w  
la m  D in h  (51 k m  n a  p o łu d n io w y  

z a c h ó d  o d  K a j fo n g u ) ,  j a k  r ó w n ie ż  
w  P o  T a n , 24 k m  n a  p ó łn o c n y  za - 
fChód o d  T h a u h  H o a .

" S E K R E T A R Z  g e n e ra ln y  O N Z, 
U  T H A N T  s p o tk a ł się w e  w to ­
re k  z d z ie n n ik a rz a m i na  k o n ­
fe re n c ji p ra sow e j. U  T h a n t p o ­
n o w n ie  s tw ie rd z ił,  że bezw a­
runkow o w strzym anie bom bar­
dow ań D R W  jest „absolutnym , 
n iem ożliw ym  do om inięcia w a ­
run k ie m  wstępnym  wszelkich

Mini-niespodzianka
czyli

podrywacz ukarany
. L O N D Y N . O d  p e w n e g o  cza su  w  

m ie ś c ie  b r a z y l i j s k im  S a o  P a u lo  m n o  
ż y ł y  s ię  w y p a d k i  n a p a s to w a n ia  sa ­
m o tn y c h  k o b ie t ,  a ta k ż e  m ło d y c h  
p a r  n a  s k w e r a c h  m ie js k ic h .  Z  d o ­
c h o d z e ń  p o l ic y jn y c h  w y n ik a ło ,  że 
n a p a s tn ik ie m  je s t  z r e g u ły  p e w ie n  
o s o b n ik  o  tw a r z y  p o o ra n e j b l iz n a ­
m i.  D z ię k i  s p e c ja ln e j a k c j i  p o l i c j i ,  
n a p a s tn ik  te n  z o s ta ł w re s z c ie  a r e ­
s z to w a n y .

P e w n e g o  w ie c z o ru ,  w  J e d n y m  z 
p a r k ó w  p u b l ic z n y c h  ro z p o c z ą ł o n  
b a r d z o  b r u ta ln e  „ z a lo t y ”  w o b e c  sa ­
m o tn e j ,  p r z y s to jn e j  b lo n d y n k i ,  k t ó ­
r a  b ę d ą c  w  s p ó d n ic z c e  „ m i n i ”  o d ­
s ło n i ła  z a c h ę c a ją c o  z g ra b n e  n o g i.  
B lo n d y n k a  n ie s p o d z ie w a n ie  o d p o ­
w ie d z ia ła  p o d r y w a c z o w i s i ln y m  c io ­
s e m  w  szczę kę , a  p o te m  d a ła  s y g ­
n a ł  g w iz d k ie m . W  je d n e j  c h w i l i  za ­
lo t n i k  z o s ta ł o to c z o n y  p rz e z  p a t r o l  
p o l i c y jn y .  O k a z a ło  s ię , że „ b lo n d y n ­
k a ”  b y ła  m ło d y m  p o l ic ja n t e m .

Dalsza eskalacja 
brudnej wojny

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezyden t JO H N S O N  w ystąpił w e  
w torek  na w spólnym  posiedzeniu Senatu i Izby  Reprezentan­
tów  Kongresu am erykańskiego z tradycy jnym  „orędziem o sta 
nie państwa”.

P R E Z Y D E N T  J O H N S O N  o -
św ia d czy ł, że n ie  może p rze po ­
w ie d z ieć , ja k  d łu g o  t rw a ć  bę­
dzie  w o jn a  w ie tn a m s k a . „N ie  
mogę obiecać w am  —  d oda ł 
Johnson  —  że w o jna  zakończy  
się w  bieżącym  roku  lub  w  
przyszłym ”.

W  rejonie W ie tnam u zn a jd u ­
je  się obecnie praw ie  500 tys. 
żołn ierzy am erykańskich —  p o ­
w ie d z ia ł p re zyd e n t U S A . Z a ­
p e w n ił on K on g res , że S tany  
Z jednoczone  będą „z d e c y d o w a ­
n ie  k o n ty n u o w a ć  obecny k u rs ”  
w  W ie tn a m ie  i  w zm agać p re ­
s ję  w o js k o w ą . „Będziem y tw a r  
do trzym ać się w  W ie tnam ie” 
— s tw ie rd z ił Johnson.

P re z y d e n t o św ia dczy ł, że d la  
s fin a n so w a n ia  w o jn y  w  W ie t­
n am ie  p ro p o n u je  zw iększen ie  o 
6 proc. p o d a tk u  dochodowego, 
p łaconego p rzez o b y w a te li i 
p rze ds ię b io rs tw a .

Żartownisie
L O N D Y N  P A P . C e n t r a lk a  t e le fo ­

n ic z n a  n a  D o w n in g  S t re e t  10 — w  
o f ic ja ln e j  r e z y d e n c j i  b r y t y js k ie g o  
s ze fa  r z ą d u  — p r z y jm o w a ła  o s ta tn io  
n ie z w y k le  l ic z n e  te le fo n y  o d  a n o ­
n im o w y c h  r o z m ó w c ó w . N a jc z ę ś c ie j 
p y ta n o  k r ó t k o  i  p o u fa le :  „ C z y  H a ­
r o ld  je s t  w  d o m u ? ” . R o z p o c z ę ło  s ię  
to ,  g d y  w  p e w n y m  d z ie n n ik u  u k a z a ła  
s ię  k a r y k a tu r a  W ils o n a  p r z e m a w ia ­
ją c e g o  p o d c z a s  d e b a ty  w  Iz b ie  
G m in  n a  te m a t  s to s o w a n ia  p o d s łu ­
c h u  te le fo n ic z n e g o  w  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  i  g d y  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ó w  
d z ie n n ik  o g ło s i ł  n u m e r  o s o b is te g o  te  
le fo n u  p r e m ie ra .



K ---------------
W  Szczecinie o historii Pomorza

Owocne obrady
historyków Polski i NRD

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ły  się w  Szczecin ie  d w u d n io w e  O B R A ­
D Y  K O N F E R E N C J I N A U K O W E J  P O L S K O -N IE M IE C K IE J  
K O M IS J I H IS T O R Y K Ó W . K o m is ja  ta  d z ia ła  p rz y  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k  o raz  A k a d e m ii N a u k  N R D . Z  in ic ja ty w ą  z w o ­
ła n ia  w  Szczecinie pos iedzen ia  p o d k o m is ji H is to r i i  Pom orza  
w y s tą p ił In s ty tu t  Z a c h o d n io -P o m o rs k i. W  obradach  u cze s tn i­
c z y li n a u k o w c y  z N R D , re p re z e n tu ją c y  o ś ro d k i n au kow e  w  
G re ifs w a łd z ie ^  B e r lin ie , R o s tocku  i  H a lle  o raz  h is to ry c y  p o l­
scy z P oznania , T o ru n ia , Szczecina i  G dańska.

H R U U -STRONA 2

W  P IE R W S Z Y M  d n iu , p o d ­
czas o b rad  p le n a rn y c h  re fe ra ty  
w y g ło s il i:  ze s tro n v  p o ls k ie j —  
P R O F . DR  G. L A B U D A  ( „A k tu a l 
ny  stan  badań nad  h is to r ią  P o­
m o rza  w  Polsce” ) o ra z  ze s tro ­
ny n ie m ie c k ie j —  PR O F. D R  
J. S C H IL D IIA U E R  („S ta n  b a ­
dań  nad  h is to r ią  P om orza  w  
N R D ” ).

N astęp n ie  o b rad ow an o  w  
'dwóch g ru pa ch  roboczych  o b e j- 
m u ją c y c h  tem a tyczn ie  h is to r ię

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/s „ O p o le ”  — z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

S/s „ B ie ls k o ”  — z  D a n i i  p o d  
b a la s te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ K o p a ln ia  C z e la d ź ”  — d o  
W ło c h  z  w ę g le m

M /s  „ O r la ”  —  d o  N e w p o r t  z 
p ł y t a m i  p i lś n io w y m i

M /s  „ W o d n ic a ”  — d o  F r a n c j i  
i  I r l a n d i i  z d r o b n ic ą

M /s  „ B o g in k a ”  —  d o  S z w e c ji  
z sod ą

S /s  „ S ła w n o ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m

S/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  —  d o  
D a n i i  z w ę g le m

S/s „ K ie l c e ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m

S/s „ W ie c z o r e k ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S/s „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  —  z 
S a f i  z f o s fo r y ta m i

M /s  „ G ó r n ik ”  — z C a s a b la n k i 
z  f o s fo r y ta m i

M /s  „ P r o s n ą ”  —  ze  S k a g e n  z 
m ą c z k ą  r y b n ą

S/s „ K a t o w ic e ”  — z  D a n i i  p o d  
b a la s te m

S/s „ T c z e w ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

S/s „ M a lb o r k ” . — z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /s  „ L iw ie c ”  — d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą

S/s „ O p o le ”  —  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m

S/s „ B ie ls k o ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

J U T R O  W O D O W A N IE  
M /S  „ Z I E M I A  B Y D G O S K A ”

W  M ID L E S B O R O U G H  (ś ro d k o ­
w o -w s c h o d n ia  A n g l ia )  o d b ę d z ie  
s ię  j u t r o  u ro c z y s to ś ć  w o d o w a n ia  
n o w e j  je d n o s tk i  P Ż M  o n o ś n o ś ­
c i  24 400 D W T  —  m /s  „ Z ie m ia  
B y d g o s k a ” . W  u r o c z y s to ś c i w e ź ­
m ie  u d z ia ł  d y r e k to r  n a c z e ln y  
P Ż M  — R . K a rg e r .  M a tk ą  c h rz e s t 
n ą  n o w e j je d n o s tk i  b ę d z ie  m a ł­
ż o n k a  a m b a s a d o ra  P R L  w  W ie l­
k i e j  B r y t a n i i .

O s ta tn io  2 s ta t k i  P Ż M  o t r z y m a ­
ł y  t y t u ł y  Z a ło g i  P r a c y  S o c ja l i ­
s ty c z n e j:  m /s  „ M o d l in ”  u z y s k a ł 
te n  t y t u ł  ju ż  p o  r a z  c z w a r ty .  10 
c z ło n k ó w  z a ło g i o t r z y m a ło  s r e b r ­
n e  o d z n a k i,  a 17 l i s t y  w y t r w a ­
ło ś c i.  S ta tk ie m  d o w o d z i k p t .  ż .w . 
J u l ia n  B o g u c k i .  J a k o  d r u g i  w  
ty m  r o k u  z d o b y ł t y t u ł  Z P S  m /s  
„ O r la ” , u z y s k u ją c  go  p o  ra z  t r z e ­
c i .  10 c z ło n k ó w  z a ło g i o t r z y m a ­
ło  s re b rn e  o d z n a k i,  a 7 l i s t y  w y ­
t r w a ło ś c i .  D o w ó d c ą  je s t  k p t .  ż .w . 
M a r ia n  K u ć m a .

W  P O R C IE :

P R Z E Ł A D U N E K  W c ią g u  e s ta t-  
n ie j  d o b y  w y n ió s ł  p o n a d  31 ty s . 
to n .  A k t u a ln ie  n a jw ię k s z y m  s ta t 
k łe m  w  p o r c ie  j e s t  m /s  „ C h e ­
m ik ” , k t ó r y  w y ła d o w u je  a p a ty ­
t y .  P r z y  n a b rz . R a d z ie c k im  s/s 
„ J .  C . E r te l ”  (N R F )  z a b ie ra  ła ­
d u n e k  c e m e n tu  c z e c h o s ło w a c k ie ­
g o  n a  W y s p y  K a n a r y js k ie .  P r z y  
n a b rz . C z e c h o s ło w a c k im  s/s „ L o ­
y a l t y ”  (g h a n .)  w y ła d o w u je  z ia r ­
n o  k a k a o w e ,  a s/s „ H a d ia ”  ( l ib . )  
z a b ie ra  d r o b n ic ę  d o  k r a jó w  z a ch . 
- e u ro p e js k ic h .  N a  r e d z ie  o c z e k u ­
je  n a  w p r o w a d z e n ie  k i l k a  s ta t ­
k ó w ,  w  ty m  n a jw ię k s z y  s/s „ N ia  
sa R iv e r ”  (g h a n .)  z  d r o b n ic ą  d la  
N R D .

P om orza  do X I X  w ie k u  o raz  
h is to r ię  n a jn o w szą  i  w spó łczes­
ną.

N a  zakończen ie  k o n fe re n c ji 
podp isano  w s p ó ln y  p ro to k ó ł o 
da lsze j w s p ó łp ra c y  h is to ry k ó w  
P o ls k i i  N R D  w  za kre s ie  badań 
n a u k o w y c h . P ro to k ó ł p rz e w id u ­
je  m iędzy, in n y m i:  w sp ó ln ą  d y ­
sku s ję  nad  I  tom em  H is to r ii 
P om orza  o p ra c o w y w a n y m  przez 
h is to ry k ó w  p o ls k ic h  o ra z  w y ­
m ian ę  p ra c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h , m a te r ia łó w  a rc h iw a l­
n ych , in fo rm a c j i b ib l io g ra f ic z ­
n ych , w y d a w n ic tw  i  ks iążek . 
Z o s ta n ie  ró w n ie ż  naw iązana  
w sp ó łp raca  m ię d z y  o śro dk ie m  
n a u k o w y m  w  W a re n -M iir i tz  a 
In s ty tu te m  Z a c h o d n io -P o m o r­
sk im , k tó r y  też w y m ie n ia ć  bę ­
dzie  p la n y  p ra c y  z o d p o w ie d ­
n im i p la c ó w k a m i w  N R D .
_ W  p ro to k o le  s tw ie rd z a  się, 

iż  s tro n y  do łożą  s ta ra ń , ażeby 
z in te n s y f ik o w a ć  p o le m ik ę  z re ­
w iz jo n is ty c z n ą  h is to r io g ra f ią  
NRF.

W  d n iu  w c z o ra js z y m  uczest­
n ic y  k o n fe re n c ji z w ie d z il i M u ­
zeum P om orza  Zachodniego  i 
Z am ek K s ią ż ą t P o m o rsk ich , za ­
p ozn a li s ię  także  z p lan a m * 
ro z w o ju  Szczecina.

W  z w ią z k u  z k o n fe re n c ją  
o tw a r to  w  gm achu W R N  p rzy  
W a ła ch  C h ro b reg o  w y s ta w ę  po i 
sk ich  i  n ie m ie c k ic h  p ra c  n a u ­
k o w y c h  i  o p raco w a ń  d o tyczą ­
cych  h is to r i i  P om orza , a w y ­
danych  po ro k u  1945. (mc)

I I  pokkif wyprawa 
w góry Atlasu

B Y D G O S Z C Z  P A P . W  B y d g o s z ­
c z y  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  I I  
p o ls k ie j  w y p r a w y  w  g ó r y  A t la s u  w  
M a r o k u ,  k tó r a  r o z p o c z n ie  s ię  w  p o ­
ło w ie  m a ja  b r .  (P ie rw s z a  e k s p e d y ­
c ja  o d b y ła  s ię  w  1934 r .) .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  e k s p e ­
d y c j i  m a  b y ć  o s ią g n ię c ie  n a jw y ż ­
szeg o  s z c z y tu  A t la s u  -  T u b k a l  
(4 165 m  n .p .m .) .

Belgijski 
minister obrony
w W arszaw ie

W A R S Z A W A  P A P . W e w to ­
re k  10 bm . na z a p ro s z e n ie -m i­
n is tra  o b ro n y  n a ro d o w e j, M a r ­
sza łka  P o ls k i M a ria n a  S P Y ­
C H A L S K IE G O  —  p rz y b y ł do 
P o ls k i z o fic ja ln ą  w iz y tą  m in i­
s te r o b ro n y  n a ro d o w e j k ró le s t 
w a  B e lg ii —  d r  C harles P O - 
S W IC K .

Zjazd Zw. Zaw.
Pracowników Kultury

zakończył obrady
W A R S Z A W A  P A P . W e  w to r e k  za 

k o ń c z y ł  s ię  w  W a rs z a w ie  I I I  K r a jo ­
w y  Z ja z d  D e le g a tó w  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  K u l t u r y  i  
S z tu k i .

S e k re ta rz  C R Z Z  C z e s ła w  W IŚ ­
N IE W S K I  s tw ie r d z i ł ,  że Z ja z d  je s t  
k o n ty n u a c ją  K o n g re s u  K u l t u r y  P o l 
s k ie j ,  a  z g ło s z o n e  w  t o k u  o b ra d , p o  
s tu la t y  n a w ią z u ją  d o  je g o  p o s ta n o ­
w ie ń .  C z . W iś n ie w s k i  z a p e w n ił  p o ­
p a r c ie  C R Z Z  w  r e a l iz a c j i  w ie lu  
w n io s k ó w  w y s u n ię ty c h  n a  Z je ź d z ie .

Kolegium Ministerstwa Żeglugi

PERSPEKTYWY ROZWOJU
polskiej floty handlowej

W A R S Z A W A  P A P . Pod p rz e ­
w o d n ic tw e m  m in is tra  Janusza 
B U R A K IE W IC Z A  o b rad ow a ło  
10 bm . k o le g iu m  M in is te rs tw a  
Ż e g lu g i pośw ięcone  sp ra w ie  ro z  
w o ju  p o ls k ie j f lo ty  h a n d lo w e j 
do 1975 ro k u  o raz  p e rs p e k ty ­
w o m  w  ty m  za kre s ie  na  n a ­
stępne p ięc io le c ie . W  k o le g iu m  
u d z ia ł w z ię li:  w icep rezes R ady 
M in is tró w  P io tr  JA R O S Z E ­
W IC Z , zastępca p rz e w o d n ic z ą ­
cego K o m is ji P la n o w a n ia  p rz y  
R adzie  M in is tró w  —  Józef 
O L S Z E W S K I, w ic e m in is te r  han  
d lu  zagran icznego —  Józef 
K U T IN ,  w ic e m in is te r  p rz e m y ­
s łu  c iężk iego  —  Z d z is ła w  N O ­
W A K O W S K I.

K o le g iu m  ro z p a trz y ło  p rz e d ­
s taw ion e  p rze z  re s o rt że g lug i 
m a te r ia ły , o praco w a ne  p rz y  
u d z ia le  In s ty tu tu  M o rsk ie g o  w

G da ń sku . W  d y s k u s ji omawiam 
no  m .in . p ro b le m  lepszego zaJ 
s p o k a ja n ia  w ła s n ą  f lo tą  potrzeb ' 
p rze w ozo w ych  p o lsk ieg o  h a n d lu  
zagran icznego o raz  zw ię ksza n ia  
u s ług  p o ls k ic h  s ta tk ó w  d la  
k lie n tó w  za g ra n iczn ych ; opraco  
w a ne  m a te r ia ły  w s k a z u ją  na! 
w yso ką  op łaca lność u s ług  p rz e  
w o zow ych  św iadczonych  p rze z  
p o ls k ą  flo tę .

K o le g iu m  M in is te r s tw a  ż e g lu g i  
p o d ję ło  u c h w a łę  w  s p r a w ie  z a ło ż e ń  
g e n e r a ln y c h  r o z w o ju  f l o t y  w  la ta c h  
1571—1575 o ra z  p e r s p e k ty w  do  1580 
r o k u .

P r e c y z u ją c  z a s a d n ic z e  k i e r u n k i  
r o z w o ju  — u c h w a ła  s tw ie r d z a  k o ­
n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  s z c z e g ó ło w y c h  
a n a liz  e k o n o m ic z n o - te c h n ic z n y c h .  
Z w ra c a  te ż  u w a g ę  n a  p o tr z e b ę  ścis,- 
ł e j  w s p ó łp r a c y  e k o n o m ic z n o - te c h ­
n ic z n e j  m ię d z y  ż e g lu g ą  a  h a n d le m  
z a g ra n ic z n y m  o ra z  p rz e m y s łe m  o k r ę  
to w y m  i  e le k t r o m a s z y n o w y m .

„Axur - Król Ormos”

Mrozy nie przeszkadzają 
budowlanym

O d k i lk u  d n i n o tu je m y  w y ra ź n y  spadek te m p e ra tu ry . C zy 
w  z w ią z k u  z ty m  n a s tą p iły  za ha m o w a n ia  p ra c  na  szczeciń­
s k ic h  p lacach  b ud ow y?  Ą  oto  re la c je  naszego re p o rte ra .

N a do d rza ńsk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w ego w iększość p ra c  skoncen ­
tro w a ło  obecnie  na  o b ie k tach  
za m k n ię ty c h . T a k  je s t p rz y  u l. 
W ie lk ie j i  p rz y  u l.  F e l czaka. 
W s trz y m a n o  w p ra w d z ie  w y le ­
w a n ie  b e to nu  i  w y k o n y w a n ie  
p ra c  k o n s tru k c y jn y c h  o raz  m on 
tażo w ych , a le  d la  w s z y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  je s t dosyć p ra cy . 
N a cze lny  in ż y n ie r  tego p rz e d ­
s ię b io rs tw a  inż . B . W oźny p o ­
in fo rm o w a ł nas, że specja lna  
k o m is ja  p rze p ro w a d za  sys tem a­
tyczne  k o n tro le  na w s z y s tk ic h  
p lacach  b ud ow y . S tw ie rdzo n o , 
że p ra c o w n ic y  są dobrze  zaopa 
t rz e n i w  c ie p łą  odzież, na  w s z y ­
s tk ic h  b ud ow ach  je s t pod  d o ­
s ta tk ie m  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n ych.

R ó w n ież  Szczecińsk ie  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e ­
m ys łow e g o  na  okres  m ro z ó w  
p rze n io s ło  p ra ce  do o b ie k tó w  
z a m k n ię ty c h . P od o bn ie  je s t 
na b ud ow ach  Szczecińsk iego  
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
M ieszka n iow e g o  N r  1. N ie  n o ­
tu je  się ża dn ych  zak łóceń  w

p ra cy . P rz y  A l.  W yzw o le n ia , 
g dz ie  w z n o s i s ię  m ieszkan ia  
d la  s p ó łd z ie ln i „K o tw ic a ”  w ię k ­
szość p ra c  o d b y w a  się w e w ­
n ą trz  b u d y n k ó w .

W  naszych  w ę d ró w k a c h  po 
p lacach  b u d o w y  s tw ie rd z il iś ­
m y , że w iększość  o b ie k tó w  je s t 
oszk lona  lu b  os łon ię ta  m a ta m i 
s ło m ia n y m i, c h ro n ią c y m i p o ­
m ieszczenia  p rze d  z im nem . W  
w ie lu  o b ie k ta c h  doprow adzono 
ju ż  c iep ło , w  in n y c h  o grzew a ­
n ie  o d b y w a  s ię  p rz y  pom ocy 
s p e c ja ln y c h  g rz e jn ik ó w . P lace 
b u d o w y  w yposażono  w  ko k s o w - 
n ik i .  W szędzie  także  p ra c o w n i­
cy o trz y m u ją  gorącą  kawę, k tó ­
rą  za pe w n ia  k ie ro w n ic tw o  ro ­
b ó t. W s z y s tk ie  za łog i mogą ta k ­
że —  je ś l i  w y ra ż ą  zgodę —  o - 
t rz y m y w a ć  gorące  p o s iłk i.

S pe c ja ln e  b iu ro  p rognozy p o ­
gody czynne  ju ż  od k i lk u  m ie ­
sięcy, p od a je  k o m u n ik a ty  d la  
szczecińsk ich  b ud ow la nych . Z  
o s ta tn ic h  re la c j i  w y n ik a , że 
m ro z y  p o w in n y  w  ciągu k i lk u  
d n i us tą p ić . P o z w o li to  b u d o w ­
la n y m  p o n o w n ie  p od ją ć  p racę  
n a  o tw a r ty c h  ob ie k tach . (Boz)

N a  z a k o ń c z e n ie  ju b i le u s z u  
2 0 0 -lec ia  n a r o d o w e j  s c e n y  — 
O p e ra  P o z n a ń s k a  w y s tą p i ła  z 
p r e m ie rą  o p e r y  S a lie re g o  „ A -  
x n r - K r ó l  O rm o s ” . N a  p o d s ta ­
w ie  p o s ia d a n y c h  f r a g m e n tó w  
p r z e k ła d u  B o g u s ła w s k ie g o  (o - 
r y g in a ln e  l ib r e t t o  n a p is a ł 
R e a u m a rc h a is )  r e k o n s t r u k c j i  
te k s tu  i  m u z y k i  d o k o n a ł L u d ­
w ik  E r h a r d t .  O p e ra  ta  b y ła  
g ra n a  z d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
o b o k  „ K r a k o w ia k ó w  i  G ó r a l i ”  
170 la t  te m u  w  te a t r z e  W o jc ie ­
c h a  B o g u s ła w s k ie g o .

C A F  —  S ta s z y s z y n

Komunikat 
KW MO

w Katowicach
W  Z W I Ą Z K U  z  z a b ó js tw e m  w  D ą ­

b r o w ie  G ó rn ic z e j ta k s ó w k a r z a  P io ­
t r a  F e d o rc z a k a , d o k o n a n y m  w  d n iu  
5.1.1967 r . ,  K W  M O  w  K a to w ic a c h
in fo r m u je :

Z a b ó js tw a  d o k o n a ł,  s t r z a łe m  z p i ­
s to le tu  w  t y ł  g ło w y ,  je d e n  o s o b n ik  
w  to w a r z y s tw ie  d ru g ie g o  m ę ż c z y z n y  
i  k o b ie ty .

O s o b y  te  b y ł y  w id z ia n e  w  d n iu  
k r y t y c z n y m  n a  te re n ie  O lk u s z a  p r z y  
w s ia d a n iu  d o  t a k s ó w k i ,  w  m ie js c o ­
w o ś c i S ła w k ó w  p o w ia t  O lk u s z , o ra z  
n a  m ie js c u  z b r o d n i  w  D ą b ro w ie  G ó r  
n ic z e j p r z y  u l .  S ta r o c m e n ta rn e j .

Z a b ó js tw o  z o s ta ło  d o k o n a n e  n ie  
n a  t le  r a b u n k o w y m .  O s trz e g a  s ię  
o w ą  k o b ie tę  p r= e d  g ro ż ą c y m  Je j n ie  
b e z p ie c z e ń s tw e m  i  za le c a , a b y  d o ­
b r o w o ln ie  z g ło s i ła  s ię  w  n a jb l iż s z e j 
je d n o s tc e  M O .

W s z y s tk ie  je d n o s tk i  M O  z o b o w ią ­
z u je  s ię  d o  u d z ie le n ia  n a ty c h m ia ­
s to w e j p o m o c y  i  z a b e z p ie c z e n ia  t e j ­
że k o b ie t y  p rz e d  g ro ż ą c y m  j e j  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m  i  p o w ia d o m ie n ia  
n a ty c h m ia s t  K M  M O  w  D ą b ro w ie  
G ó rn ic z e j,  te l.  681-40 lu b  K W  M O  
w  K a to w ic a c h ,  t e l .  511-523, w e w . 348.

W Lubelskiem — 21 st. C.

Rzeki zaczpsfą 
zamarzać

W A R S Z A W A  P A P . P ra w ie  
w  c a ły m  k ra ju  n ad a l m roźn o . 
N a jn iższą  te m p e ra tu rę  w  w o j.  
lu b e ls k im  —  m in u s  21 st. —• 
n o tow ano  w e  w to re k  w  o k o lic  
cach Zam ościa, w  w o j.  k ie le c ­
k im  n a jz im n ie j b y ło  na  Ł y s e j 
G órze, gdzie  w  nocy z  p o n ie ­
d z ia łk u  na  w to re k  te rm o m e try  
w s k a z y w a ły  m in u s  19 st. R ze k i 
p rz e p ły w a ją c e  p rzez  K ie le c c z y z  
nę  zaczęły na  n ie k tó ry c h  o dc in  
ka ch  zam arzać, ló d  p o k ry ł t a k ­
że b rze g i ś ro d k o w e j W is ły . P oj 
k ry w a  lo d o w a  p o ja w iła  s ię  
ró w n ie ż  na  P om orzu  Zachód-: 
n im  —  na  Z a le w ie  Szczeciń-^ 
s k im , Jeziorze  D ą b s k im  i  na! 
O drze.

W  w o j. k o s z a liń s k im  p a d a ł 
w  nocy śn ieg, jego  p o k ry w a  n a  
p o lach  i  d rogach  w o je w ó d z tw a  
w y n o s iła  w e  w to re k  ra n o  o k . 
10 cm. D o odśn ieżan ia  n a jb a r ­
d z ie j n iebezp iecznych  o d c in k ó w  
s k ie ro w a n o  ponad 300 robot-: 
n ik ó w  oraz  55 p łu g ó w  i  p ia s k a ­
rek .

Pogoda na dziś:
Z A C H M U R Z E N IE  d u ż e , m o ż liw o ś ­

c i o p a d ó w  ś n ie g u  z  de szcze m . T e m p . 
do  2 s t. W ia t r y  z k ie r u n k ó w  p o łu d -  
n io w o - z a c h o d n ic h ,  d o ść  s i ln e .



S T R O N A  3K
Pocztówka z Moskwy

Na starcie
jubileuszowego roku
MY , D O R O Ś L I, m a m y ju ż  

to  z  g ło w y . N oc S y lw e ­
s tro w a , p o w ita n ie  N o w e ­

go  R o k u  —  d a w n o  ju ż  zapom ­
n ia n e  i  w y w ie trz a łe  p rzeżyc ia ... 
A le  m o sk ie w ska  d z ie c ia rn ia  
¿wciąż jeszcze sza le je . O d b y w a  
s ię  tu  te ra z  sw ego ro d z a ju  
.w p ó łz a w o d n ic tw o  i  zaczęta 
ry w a liz a c ja :  k o m u  uda się  zdo­
b y ć  w ię c e j zaproszeń  na  ro z ­
m a ite  „ c h o in k i”  —  do fa b ry k i ,  
g d z ie  p ra c u je  m am a, do ta tu ­
s ia , do w u jk a ,  c io c i, do d z ie l­
n ic o w e g o  d om u  k u l tu r y ,  na  L e ­
n in o w s k ie  W zgórza  czy —  
sz c z y t m a rze ń  —  do K re m lo w -  
sk ie go  P a łacu . Z n a m  m ik ru ­
sów , k tó rz y  p o t r a f i l i  zg ro m a ­
d z ić  po 10 i  w ię c e j ró ż n y c h  z a ­
p roszeń .

T r w a  ta k ż e  r y w a l iz a c ja  m ię d z y  
m o s k ie w s k im i p la s ty k a m i u c z e s tn i­
c z ą c y m i w  k o n k u r s ie  n a  p r o je k t  
h e r b o w e g o  z n a k u  s to l ic y  Z S R R . 
P ie rw s z a  fa z a  k o n k u r s u  n ie  p r z y ­
n io s ła  r e z u lt a tu .  W ś ró d  p o n a d  100 

¡n a d e s ła n y c h  p r a c  o jc o w ie  m ia s ta  
n ie  z n a le ź l i  a n i  je d n e j ,  k tó r a  w  p e ł 
n i  o d p o w ia d a ła b y  w y m a g a n io m .

U z n a n o  je d n a k  —  i  p o s ta w io n o  to , 
j a k o  w a r u n e k  u c z e s tn ic z e n ia  w  d r u ­
g im  k o n k u r s ie  — iż  n o w y  h e rb  
M o s k w y  m u s i  n a w ią z y w a ć  d o  s ta re ­
g o , je s z c z e  p r z e d r e w o lu c y jn e g o ,  w  
k t ó r y m  u z b r o jo n y  k o n n y  je ź d z ie c  
z a jm o w a ł c z o ło w e  m ie js c e . R o z ­
s t r z y g n ię c ie  k o n k u r s u  m a  n a s tą p ić  
—  ja k  n ie o f ic ja ln ie  z a p o w ia d a ją  go  
s p o d a rz e  s to l ic y  — p r z e d  je s ie n ią ,  
p r z e d  k u lm in a c y jn ą  fa lą  o b c h o d ó w  
5 0 - le c ia  S o c ja l is ty c z n e j  R e w o lu c j i .

A  W  O G Ó L E  ta  ro czn ica , to  
•te raz  je de n  z  g łó w n y c h  te m a ­
tó w  n a jró ż n ie js z y c h  p u b lik a c ji.  
¡W szystkie  m o s k ie w s k ie  p la n y  
i  p ro je k ty  w  ja k iś  sposób n a ­
w ią z u ją  do w ie lk ie g o  ju b i ­
leuszu . T ru d n o  o dno tow ać 
w s z y s tk ie  m o s k ie w s k ie  z a m ie ­
rz e n ia , a le  w sp om nę  choćby o 
ty m ,  iż  na  50 Rocznicę P aźd z ie r 
n ik a  m a b yć  ukończona  sto łecz­
n a  T ra s a  W -Z : ś ró d m ie js k a  a r ­
te r ia  k o m u n ik a c y jn a  łącząca 
K re m l z z a c h o d n im i d z ie ln ic a ­
m i m ias ta . W o k ó ł szerok iego  
P ro s p e k tu  K a l in in a  p o w s ta je  
nowoczesne c e n tru m  M o s k w y : 
k ilk u n a s to p ię tro w e  b lo k i m ie ­
szka lne , d om y  to w a ro w e , k in a , 
re s ta u ra c je .

D o  je s ie n i  g o tó w  b ę d z ie  n a jw ię k ­
s z y  w  E u ro p ie  h o te l  „ R o s ja ”  w  p o ­
b l iż u  P la c u  C z e rw o n e g o , o b l ic z o n y  
n a  6 ty s .  m ie js c  o ra z  d w a  in n e  — 
d la  p ó ł to r a  ty s ią c a  g o ś c i. U k o ń c z o n y  
ta k ż e  z o s ta n ie  3 0 - p ię t ro w y  „d r a p a c z  
c h m u r ”  n a d  rz e k ą  M o s k w ą :  n o w a  
s ie d z ib a  R a d y  W z a je m n e j -P o m o c y  
G o s p o d a rc z e j.  U ru c h o m io n e  ró w n ie ż  
b ę d z ie  w  l is to p a d z ie  n o w e  c e n tr u m  
te le w iz y jn e  w  O s ta n k in o  s p o n a d  
5 0 0 -m e tro w ą , n a jw y ż s z ą  n a  ś w ie c ie  
a n te n ą .  S ta m tą d  p o p ły n ą  a u d y c je  
k o lo r o w e j  T V .  R o k  b ie ż ą c y  p r z y ­
n ie s ie  p o n a d to  m .  in .  120 t y s ię c y  
n o w y c h  m ie s z k a ń  d la  o k .  p ó ł  m i l i o ­
n a  lu d z i ,  32 s z k o ły ,  10 k in ,  625 s k le ­
p ó w ,  l o k a l i  g a s t r o n o m ic z n y c h  i  
p u n k t ó w  u s łu g o w y c h ,  32 h a le  s p o r to  
w e  o ra z  m . i n .  130 t y s ię c y  a p a r a tó w  
te le fo n ic z n y c h  w  m o s k ie w s k ic h  
m ie s z k a n ia c h  i  p o n a d  700 h e k ta r ó w  
z ie le n i  w  n o w y c h  o g ro d a c h  i  p a r ­
k a c h .

T o , n a tu r a ln ie ,  t y l k o  p a rę  p r z y ­
k ła d ó w  z m o s k ie w s k ie g o  p la n u  j u ­
b i le u s z o w e g o  r o k u .  A le  j u ż  o n e  d o ­
s ta te c z n ie  i l u s t r u ją  c h y b a  ro z m a c h  
r e a l iz a c j i .  T e  p r z y k ła d y  d o ty c z ą  je d  
n e j  t y l k o  M o s k w y  w  je d n y m  r o k u .  
'A le  c o  w  ju b i le u s z o w y m  r o k u  d z ie je  
s ię  w  c a ły m  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
W  c ią g u  je d n e j  m in u t y ?

60 s e k u n d  w  ż y c iu  c z ło w ie k a ,  to  
m a le ń k i  w y c in e k  cza su . A le  w  s k a l i  
K r a ju  R a d  te  60 s e k u n d  o z n a c z a ją  
w  r o k u  P ię ć d z ie s ię c io le c ia ,  żo w y ­
to p io n o  z n ó w  180 to n  s ta l i ,  w y t w o ­
rz o n o  p o n a d  m i l io n  k W h  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j,  70 to n  n a w o z ó w  s z tu c z  j 
n y c h ,  HO to n  w y r o b ó w  w a lc o w a ­
n y c h ,  1000 p a r  b u tó w .  W  c ią g u  1 m i-  i 
n u t y  w y d o b y w a  s ię  n p . 500 to n  r o p y  ; 
n a f t o w e j  i p o n a d  1000 to n  w ę g la !

P rz e p ra s z a m  — a i le  m in u t  z a ję ło  i 
p r z e c z y ta n ie  t e j  p o c z tó w k i  z M o -  j 
s k w y ?

P IO T R  D A R K O W S K I :

Porozum ienie Trzeciego Św iata p rzec iw ko  USA?

I »  1 0 MIEDZ”
U progu nowego roku  odnotujm y w ydarzenie, pozornie d ru ­

gorzędne, a le  w ażne jak o  śm iały  k ro k  w  procesie kształtow a­
n ia  niezależności gospodarczej k ra jó w  Trzeciego Ś w iata , proce­
sie, k tó ry  w  ubiegłym  ro ku  uleg ł pod presją neokołonializm u  
w yraźnem u zaham ow aniu.

O T O  S Z E F O W IE  p a ń s tw  C h i­
le  i  Z a m b ii, E d u a rd o  F re i i  d r  
K e n n e th  K a u n d a  na s p o tk a n iu  
w  S an tia go  de C h ile  postano ­
w i l i  p o ło żyć  k re s  tem u  co o k re ­
ś l i l i  ja k o  „s k a n d a l z  c z e rw o ­
n y m  m e ta le m ”  —  m ied z ią . O ba 
k ra je  k o n tro lu ją  b o w ie m  je dn ą  
c z w a rtą  całego św ia tow eg o  w y ­
d o b yc ia  m ied z i, a le  k o n t ro lu ją  
—  ty lk o  w  te o r i i

Z a p ro je k to w a n a  p rz e z  o b u  m ę ­
ż ó w  s ta n u  a k c ja  m ia ła b y  p o ło ż y ć  
k r e s  t e j  a n o m a li i ,  zaś ro z s z e rz e n ie  
z a s ię g u  d z ia ła n ia  p rz e z  z a p ro s z e n ie  
d o  w s p ó łp r a c y  d w ó c h  in n y c h  g ig a n ­
tó w  m ie d z i  — K o n g a  i  P e ru  z d a je  
s ię  z a p o w ia d a ć  s u k c e s  p rz e d s ię w z ię ­
c ia .

K o lo n ia ln e  m e t r o p o l ie  n ie  b e z  o b a  
w y  o b s e r w u ją  tę  o p e ra c ję ,  w  k t ó ­
r e j  p o  r a z  p ie rw s z y  k r a je  T rz e c ie g o  
Ś w ia ta ,  a  z a ra z e m  p ro d u c e n c i  p o ­
w a ż n y c h  s u ro w c ó w , w c h o d z ą  ze so ­
b ą  w  p o r o z u m ie n ie  b e z  z g o d y  i  u -  
d z ia łu  s w o ic h  b o g a ty c h  k l ie n tó w .

P u n k t  w y jś c ia  je s t  n a s tę p u ją c y :  
Z a m b ia  i  C h i le  p r o d u k u ją  o d p o w ie d  
n io  756 i  645 ty s . to n  m ie d z i ro c z n ie ,  
z a jm u ją c  d ru g ie  i  t r z e c ie  m ie js c e  
w  ś w ia to w y m  w y d o b y c iu  c z e rw o ­
n e g o  m e ta lu .  J e d n a k  z n a c z n a  caęść 
z y s k ó w  z t e j  p r o d u k c j i  w y m y k a  im  
s ię  z  r ą k ,  p o n ie w a ż  k r a jo w a  r a f i ­
n e r ia  z d o ln a  je s t  p r z e ra b ia ć  t y l k o  
GO p r o c .  ca łe g o  w y d o b y c ia ,  re s z ta  
zaś w ę d r u je  do  U S A  i  z a c h o d n ie j 
E u r o p y .  T y m c z a s e m  p ro c e s  r a f i n a ­
c j i  p r z y n o s i  w ię k s z o  d o c h o d y  a n i ­
ż e l i  s a m o  w y d o b y w a n ie  m ie d z i.

A m e r y k a n ie ,  w ie lc y  p r o d u c e n c i a 
z a ra z e m  w ie lc y  „ p o ż e ra c z e ”  m ie d z i 
p r z e w id z ie l i ,  że ic h  w ła s n e  k o p a l­
n ie  n ie  z d o ła ją  p o  w ie c z n e  cza sy  
p o k r y w a ć  ro s n ą c e g o  z a p o trz e b o w a ­
n ia  i  u s a d o w i li  s ię  za  g ra n ic ą .  P r o ­
d u k c ję  c h i l i j s k ie j  m ie d z i  k o n t r o lu ­
j ą  d w ie  w ie lk ie  a m e ry k a ń s k ie  s p ó ł­
k i  A n n a c o n d a  i  K e n n e c o t t .  Z a ś  k o ­
p a ln ie  z a m b ijs k ie  z n a jd u ją  s ię  w  
p o s ia d a n iu  d w ó c h  s p ó łe k  a n g lo -a m c -  
r y k a ń s k ic h  „ A n g lo - A m e r ic a n  C o r ­
p o r a t io n ”  i  „ R o a n  S e le c t io n  T r u s t ” , 
k t ó r e  o c z y w iś c ie  z a in te re s o w a n e  są 
w  ty m ,  b y  m ie js c o w a  m ie d ź  r a f i n o ­
w a n a  b y ła  w  m e tr o p o l ia c h .

J u ż  k i lk a n a ś c ie  l a t  te m u  p a r la ­
m e n t  c h i l i j s k i  u c h w a l i ł  p r o je k t  u -  
s ta w y ,  p o p ie ra ją c e j p r o d u k c ję  m ie ­
d z i,  r a f in o w a n ie  j e j  n a  m ie js c u  i  n o  
w e  in w e s ty c je  d la  r o z w o ju  t e j  g a ­
łę z i  p r o d u k c j i .  D o p ie r o  je d n a k  p r e ­
z y d e n t  F r e i  z a d e c y d o w a ł „ c h i l ia n i -  
z a c ję ”  m ie d z i,  p o d  c z y m  ro z u m ie  
o n  p o d w o je n ie  p r o d u k c j i  m ie d z i  w

Z N IE S IE N IE  W IZ ?
W  J u g o s ła w ii  p r z e w id u je  s ię , że 

o d  m a rc a  b r .  z n ie s io n e  z o s ta n ą  w i ­
z y  d la  o b y w a te l i  ju g o s ło w ia ń s k ic h ,  
w y je ż d ż a ją c y c h  za  g ra n ic ę . W ła d z e  
p a s z p o r to w e  m a ją  b y ć  z o b o w ią z a ­
n e  d o  w y d a w a n ia  p a s z p o r tó w  w 
te r m in ie  d z ie s ię c io d n io w y m  z o k r e  
sem  w a ż n o ś c i o d  d w u  d o  p ię c iu  
la t ,  p r z y  c z y m  o k r e s  te n  n a  p r ó ś b ' 
w y je ż d ż a ją c y c h  m ó g łb y  b y ć  p r z e ­
d łu ż o n y  d o  d z ie s ię c iu  la t .  D e c y z ja  
ta  m ia ła b y  c h a r a k te r  t r w a ł y  i  n ie  
m a  n ic  w s p ó ln e g o  z d e c y z ją  o z n ie ­
s ie n iu  w iz  d la  o b y w a te l i  z a g r a n ic z ­
n y c h  w  1967 r o k u ,  k t ó r a  —  j a k  w ia ­
d o m o  — p o d ję ta  z o s ta ła  w  J u g o s ła ­
w i i  w  z w ią z k u  z  M ię d z y n a r o d o w y m  
R o k ie m  T u r y s ty c z n y m .

W Y D A T K I  N A  W O J S K O  
W y d a t k i  n a  a r m ię  w  1967 r o k u  

m a ją  w y n ie ś ć  w  J u g o s ła w ii  583 m ld  
s ta ry c h  d in a r ó w ,  z  cze g o  o k o ło  59 
m ld  m a  p o c h o d z ić  ze ś r o d k ó w  w y ­
p r a c o w a n y c h  p rz e z  w o js k o .  O d  n o ­
w e g o  r o k u  p rz e c ię tn e  p e n s je  p r a c o w  
n ik ó w  p o d le g ły c h  m in is te r s tw u  o b ro  
n y  n a r o d o w e j  w z r o s ły  o 10,7 p ro c . 
W  w y w ia d z ie  d la  a g e n c j i  T A N J U G  
s e k r e ta r z  d la  s p r a w  o b r o n y ,  g e n e ­
r a ł  a r m i i  I v a n  G o s n ja k  p o d k r e ś li ł ,  
że p r o g r a m  m o d e r n iz a c j i  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  z a k ła d a  w y  
p o s a ż e n ie  a r m i i  w  te g o  r o d z a ju  ś ró d  
k i  b o jo w e ,  k tó r e  je s z c z e  b a r d z ie j  
p o d n io s ą  z d o ln o ś ć  b o jo w ą  je d n o ­
s te k  w  w a r u n k a c h  w o jn y  n u k le a r -  
n o - c iie m ic z n e j .

W IT K A C Y  W  Z A G R Z E B IU  
S z tu k a  S ta n is ła w a  Ig n a c e g o  W i t ­

k ie w ic z a  „ W  m a ły m  d o m k u ”  w y s ta  
i r io n a  n a  sc e n ie  te a t r u  „ K o m e d ia ”  
iv Z a g rz e b iu  w y w o ła ła  d u ż e  z a in ­
te re s o w a n ie  p u b l ic z n o ś c i i  o ż y w io ­
n ą  d y s k u s ję  w ś ró d  k r y t y k ó w  te a ­
t r a ln y c h .

W S P Ó Ł P R A C A  Z  K R A J A M I  
S O C J A L IS T Y C Z N Y M I 

W a r to ś ć  ju g o s ło w ia ń s k ie j  w y m ia ­
n y  t o w a r o w e j  z s ie d m io m a  e u r o p e j­
s k im i  k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i w y ­
n ie s ie  d o  1970 r .  78 562 m in  d in a r ó w  
(6 m i l ia r d ó w  285 m i l io n ó w  d o la r ó w )  
w  o b u  k ie r u n k a c h .  W  u b . r o k u  
o g ó ln y  e k s p o r t  ju g o s ło w ia ń s k i  do  
Z S R R , P o ls k i,  N R D , C SR S , W R L , 
L R B  i  S R R  w y n o s i ł  34 p r o c .  zaś 
im p o r t  — 30,2 p ro c .

K IR G 1 Z J A . P o lo w a n ie  z  o r ła m i• (C A F )

c ią g u  d w ó c h  la t ,  r o z s z e rz e n ie  m a ­
ły c h  k o p a lń  i  r o s n ą c y  u d z ia ł  r z ą d u  
c h i l i j s k ie g o  w  in w e s ty c ja c h  m ie ­
d z io w y c h .  W  t y m  te ż  c e lu  p o d n ió s ł 
l ic z b ę  u d z ia łó w  p a ń s tw a  w  k a p i t a ­
ła c h  E l  T e n ie n te ,  n a jw ię k s z e j  k o ­
p a ln i  ś w ia ta  d o  51 p ro c e n t .

U m o w a  z  S a n t ia g o  de  C h ile  p r z e ­
w id u je  w s p ó ln ą  z Z a m b ią  a k c ję  na  
rz e c z  l i k w i d a c j i  n ie ró w n o ś c i ce n  
i  b e z ła d u  w  e k s p lo a ta c j i  m ie d z i.  
O b a  r z ą d y  b ę d ą  w s p ó ln ie  in te r w e ­
n io w a ć  w  k ie r u n k u  p o d w y ż k i  c e n y  
m ie d z i i  w y m ie n ia ć  in fo r m a c je  te c h  
n ic z n e .  S z c z e g ó ły  p o r o z u m ie n ia  p rz e  
k a z a n e  b ę d ą  d o  w ia d o m o ś c i rz ą d o m  
K o n g a  i  P e ru .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  że p a ­
ra liż u ją c ą  ro lę  w  ty c h  e m a ncy ­
p a c y jn y c h  dążeniach  o d g ry w a ć  
będą U S A . 800 tys . to n  m ied z i 
ze s tra te g ic z n y c h  zapasów  a m e ­
ry k a ń s k ic h  może w y w ie ra ć  n a ­
c is k  n a  ry n e k  i  ceny tego su­
ro w ca . K o ś c i z o s ta ły  je d n a k  
rzucone, ( j r )

D o  K r a ju  K ra s n o d a r s k ie g o  
(R o s y js k a  F S R R ) p r z y b y ł  z 
M o s k w y  n o w y  h e l ik o p te r  „ K A -  
26” , k t ó r y  n a d  p o la m i K u b a ­
n ia  p r z e jd z ie  p ró b ę  e k s p lo a ta ­
c j i .  H e l ik o p te r  te n  r ó ż n i  s ię  o d  
in n y c h  u rz ą d z e n ie m  k o n s t r u k ­
c y jn y m ,  p o z w a la ją c y m  s z y b k o  
z a m ie n ić  n o r m a ln ą  k a b in ę  p a ­
s a ż e rs k ą  n a  p o je m n ik ,  m o g ą c y , 
p o m ie ś c ić  900 k i lo g r a m ó w  p y l -  
n e j s u b s ta n c j i  o w a d o b ó jc z e j 
lu b  ty le ż  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h . 
S z y b k o ś ć  Ne k s p lo a ta c y jn a  h e l i ­
k o p te r a  „ K A - 2 6 ”  w y n o s i  140 
k m /g o d z .

N a  z d ję c iu :  ś m ig ło w ie c  „ K A -  
26”  w  cz a s ie  p r ó b n y c h  lo tó w  
w  K r a ju  K r a s n o d a r s k im .

C A F —T A S S

Tunel pod cieśniną
J a p o ń c z y c y  m y ś lą  o z b u d o w a n iu  

p o łą c z e n ia  tu n e lo w e g o  m ię d z y  w y ­
s p a m i H o k k a id o  i  H o n s iu  (g łó w n ą  
w y s p ą  a r c h ip e la g u  ja p o ń s k ie g o ) .  
T u n e l te n  b y łb y  k r ó ts z y  o d  p r o je k ­
to w a n e g o  tu n e lu  p o d  L a  M a n c h e  
i  m n ie j  k o s z to w n y  ( o k o ło  300 m in  
d o la r ó w ) .  B u d o w a  m a  b y ć  z a k o ń ­
c z o n a  w  1975 r o k u .  D rą ż ą c  tu n e l  p o d  
c ie ś n in ą  T s u g a ru , J a p o ń c z y c y  p r a g  
n ą  z y s k a ć  n o w e  u jś c ie  d la  s w o je j  
d e m o g ra f ic z n e j e k s p lo z j i  H o k k a id o  
b o w ie m  k t ó r e j  p o w ie r z c h n ia  s ta ­
n o w i je d n ą  p ią tą  te r y t o r iu m  J a p o ­
n i i ,  z a m ie s z k a n a  je s t  z a le d w ie  p rz e z  
5 p r o c e n t  lu d n o ś c i  te g o  k r a ju .

Gangsterzy na Cejlonie
D E L H I  P A P . J a k  d o n o s z ą  z C o - 

lo m b o , p o l ic ja  c e j lo ń s k a  m a  o s ta t ­
n io  p e łn e  rę c e  r o b o ty  w  z w ią z k u  z 
o g ło s z e n ie m  s ta n u  w y ją tk o w e g o  p o  
z m n ie js z e n iu  r a c j i  ż y w n o ś c io w y c h .  
D o te g o  d o łą c z y ły  s ię  l ic z n e  w y ­
p a d k i  g a n g s te rs k ic h  n a p a d ó w  w  ró ż  
n y c h  c z ę ś c ia c h  w y s p y .

G a n g s te rz y  m a ją  ju ż  n a  s w y m  k o n  
c le  w ie le  n a p a d ó w  i m o r d e r s tw .  C o 
d z ie n n ie  n a p ły w a ją  in fo r m a c je  o 
2—3 n a p a d a c h  g a n g s te rs k ic h . W y d a ­
je  s ię , że  a k c ją  tą  k ie r u je  j a k i ś  d o ­
b r z e  z o rg a n iz o w a n y  g a n g  — s tw ie r ­
d z i ł  m . in .  sze f p o l i c j i  c e j lo ń s k ie j  
J o h n  A t ty g a l le .  s

C e j lo n  m a  w ła s n ą  w e r s ję  s ły n n e ­
g o  b r y t y js k ie g o  n a p a d u  n a  p o c ią g  
p o c z to w y .  J e s t n im  n a p a d  z b r o jn e ­
go  g a n g u  n a  s a m o c h ó d  s p ó łd z ie ln i  
h u r to w e j,  k t ó r y  w ió z ł  z n a c z n ą  ilo ś ć  
g o tó w k i  i  c z e k ó w . O g ó łe m  z ra b o ­
w a n o  2 m i l io n y  r u n i i  ( o k o ło  450 t y ­
s ię c y  d o la r ó w ) .  T r w a ło  t o  z a le d ­
w ie  k i l k a  s e k u n d . W  m o m e n c ie  k ie  
d y  s a m o c h ó d  p rz e je ż d ż a ł p rz e z  za ­
t ło c z o n y  m o s t, je d e n  z g a n g s te ró w  
s y p n ą ł w  o c z y  s t r a ż n ik a  p ie n r z e m . 
I n n i  c z ło n k o w ie  g a n g u  o b e z w ła d n il i  
s t r a ż n ik a ,  a p o z o s ta l i  d o k o n a l i  r a ­
b u n k u .  N i k t  n ie  p r ó b o w a ł  te m u  
p rz e s z k o d z ić .  G a n g s te rz y  z b ie g l i  z 
łu p e m  z a n im  p r z y b y ła  p o l ic ja .

dnia na dzień

„C ud” w  o p o lach
O B Y W A T E L E  N ie m ie c k ie j Re 

p u b l ik i  F e d e ra ln e j z n os ta lg ią  
zapewne w s p o m in a ją  sy tua c ję  
sprzed  z a le d w ie  ro k u , k ie d y  to  
na każdego poszuku jącego  p ra ­
cy  cze k a ły  aż c z te ry  w o ln e  
m ie jsca . W  ty m  ro k u  s y tu a c ja  
je s t  o d w ro tn a : lic z b a  z a re je ­
s tro w a n y c h  b ez rob o tn ych  w  c ią  
gu je dnego  ty lk o  m ies iąca  p o d ­
skoczy ła  o 72 p ro c e n t i  os iąg­
n ę ła  n a jw y ż s z y  od trze ch  la t  
p oz iom  371 600 osób —  a fe d e ­
ra ln y  u rzą d  p ra c y  spodziew a 
się dalszego w z ro s tu  do p ó ł m i­
lio n a  jeszcze w  ty m  m ies iącu . 
L ic z b a  w o ln y c h  s ta n o w is k  p ra ­
cy s k u rc z y ła  s ię  do 250 000.

R ó w n o le g łe  z  ty m  p ro c e s e m  n a s tą  
p i ł  r a p to w n y  s p a d e k  i lo ś c i  z a t r u d ­
n io n y c h  w  g o s p o d a rc e  N R F  r o b o t ­
n ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h . W  s ie r p n iu  
b y ło  ic h  je s z c z e  1,3 m il io n a ,  d z iś  
z a le d w ie  950 000. W ie lu  z  ty c h ,  k t ó ­
r z y  n a  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  
w y je c h a l i  d o  o jc z y z n y ,  p r z e z o r n ie  
z a o p a t r z y l i  s ię  w  b i l e t  w  je d n ą  
t y l k o  s tro n ę . . .

R e p u b l ik a c ja  t e j  s t a t y s t y k i  n a s tą ­
p i ła  w  k i l k a  z a le d w ie  d n i  p o  u ja w ­
n ie n iu ,  że  c z o ło w e  z a k ła d y  p r o d u k ­
c j i  s a m o c h o d ó w  w  z a c h o d n ic h  N ie m  
c z e c h  — w  te j  l ic z b ie  V o lk s w a g e n  
ł  O p e l — p r z y w r ó c i ł y  z a p o m n ia n e  
ju ż  o d  l a t  tz w .  ś w ię tó w k i,  tz n . 
z m n ie js z y ły  l ic z b ę  p ła tn y c h  d n i  p ra  
c y  w  ty g o d n iu .  P r z e m y s ł m o to ry z a ­
c y jn y  z a t r u d n ia  n ie  t y l k o  z n a c z n y  
o d s e te k  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h  w  N R F , a le  je d n o ­
c z e ś n ie  s ta n o w i tz w .  p r z e m y s ł w io ­
d ą c y  w  s to s u n k u  d o  w ie lu  in n y c h  
g a łę z i g o s p o d a r k i n a r o d o w e j ( h u t ­
n ic tw o ,  p r z e m y s ł m e ta lo w y ,  c h e m ic z  
n y ,  p a l iw o w y  i tp . ) .  O z n a k i d e p r e s ji  
w  ty m  s e k to rz e  no szą  w ię c  c h a r a k ­
te r  z n a c z n ie  p o w a ż n ie js z y  o d  c h r o ­
n ic z n y c h  n ie ja k o  n ie d o m a g a ń  w  
ta k ic h  d z ie d z in a c h  ja k  g ó r n ic tw o  
w ę g lo w e .

N ie  n a le ż y , r z e c z  ja s n a ,  p rz e c e n ia ć  
t r u d n o ś c i  n a  ja k ie  n a p o ty k a  g o s p o ­
d a r k a  z a c h o d n io n ie m ie c k a  u  p ro g u  
n o w e g o  r o k u .  W s p ó łc z e s n e  p a ń s tw o  
k a p i ta l is ty c z n e  n ie  j e s t  j u ż  z re s z tą  
c a łk o w ic ie  b e z b ro n n e  w o b e c  o b ja ­
w ó w  k r y z y s o w y c h .  I  t a k  n p . B a n k  
F e d e r a ln y  (B u n d e s b a n k )  o b n iż y ł  ju ż  
n a  p ie r w s z y  a la r m o w y  s y g n a ł s to p ę  
d y s k o n to w ą  z 5 d o  4 i  p ó ł  p ro c e n ta , 
a w  k o ła c h  f in a n s o w y c h  l ic z ą  s ię  
z  d a ls z ą  o b n iż k ą  d o  c z te re c h  p r o ­
c e n t .  „ T a ń s z y ”  p ie n ią d z  i  k r e d y t  
n ie w ą tp l iw ie  p r z y c z y n ią  s ię  d o  
w z m o ż o n e j d z ia ła ln o ś c i  i n w e s ty c y j ­
n e j  i  p r o d u k c y jn e j .

Z  d r u g ie j  je d n a k  s t r o n y  n ie  w o l ­
n o  z a p o m in a ć , że  k o n iu n k tu r a  g o ­
s p o d a rc z a  w  N R F  o p ie r a  s ię  n a  k r u ­
c h y c h  p o d s ta w a c h . W y s o k i  s to p ie ń  
z a d łu ż e n ia  k a ż d e j r o d z in y  —  n a s tę p ­
s tw o  n ie p o h a m o w a n e g o  r o z w o ju  
s p rz e d a ż y  r a ta ln e j  —  s p r a w ia ,  że 
w y s ta r c z y  s a m a  t y l k o  g ro ź b a  p o g o r ­
sz e n ia  s y tu a c j i ,  b y  d o p r o w a d z ić  d o  
d r a s ty c z n e g o  o g ra n ic z e n ia  z a k u p ó w  
(z w ła s z c z a  a r t y k u łó w  n ie  p ie rw s z e j 
p o t r z e b y ,  n p . s a m o c h o d ó w  o s o b o ­
w y c h )  — ze  w s z y s tk im i  w y n ik a ją ­
c y m i  s tą d  k o n s e k w e n c ja m i d la  c a ­
łe j  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j.

N a iw n a  w ia ra  w  n ie p rz e m i­
ja ją c ą  trw a ło ś ć  „c u d u  gospo­
darczego”  w  N R F  zosta ła  po ­
w a żn ie  za chw ian a  w  czasie d łu ­
g o trw a łe g o  p rz e s ile n ia  rzą d o ­
wego, k tó re  p op rze dz iło  upadek 
rzą d u  k a n c le rza  E rh a rd a . N o ­
w y  rzą d  „w ie lk ie j k o a lic j i”  bę ­
dzie  w ię c  m ia ł pow ażne k ło p o ­
ty  z  p rz y w ró c e n ie m  tego za­
u fa n ia . (t.s.)

3® la t
w ukryciu

J E D N Y M  z n ie o c z e k iw a n y c h  n a ­
s tę p s tw  o g ło s z o n e j n ie d a w n o  p rz e z  
r e ż im  f r a n k is to w s k i  „ a m n e s t i i ”  za 
c z y n y  p o p e łn io n e  w  c z a s ie  w o jn y  
d o m o w e j w  H is z p a n ii ,  b y ło  u ja w n ię  
n ie  s ię  d w ó c h  d z ia ła c z y  r e p u b lik a ń ­
s k ic h  w  M a la d z e , k t ó r z y  o d  t r z y ­
d z ie s tu  l a t  n ie  o p u s z c z a li sw e g o  
m ie s z k a n ia . 5 7 - le tn i M a n u e l H id a lg o  
E s p a n a d a  i  je g o  6 2 - le tn i b r a t  J u a n  
p o s ta n o w i l i  s c h r o n ić  s ię  p rz e d  r e ­
p r e s ja m i fa s z y s tó w  w  d n iu ,  g d y  w o j  
s k a  f r a n k  is to w s k ie  z a ję ły  M a la g ę  
w  1937 r o k u .  C h o ć  o b a j n ie  p o p e ł­
n i l i  ż a d n y c h  „ z b r o d n i ” , z n a n i b y l i  
ze  s w y c h  r e p u b lik a ń s k ic h  p r z e k o ­
n a ń  i  n ie  b e z  p o d s ta w  o b a w ia l i  s ię  
z e m s ty  r o z b e s tw io n y c h  z d o b y w c ó w .

P rz e z  t r z y d z ie ś c i  la t  o b a j b r a c ia  
n ie  w y c h o d z i l i  n a  m ia s to  u k r y w a ­
ją c  s ię  u  s w o ic h  r o d z in .  Ż o n a  M a ­
n u e la , n ie  c h c ą c  z d ra d z ić  o b e c n o ś c i 
p o s z u k iw a n e g o  p rz e z  p o l ic ję  m ęża , 
p o d a ła  n a ro d z o n e g o  w  m ię d z y c z a s ie  
s y n a  ja k o  „ n ie ś lu b n e  d z ie c k o ” . O b a j 
b r a c ia  u t r z y m y w a l i  s ię  z w y p ie k a ­
n ia  C h le b a , k t ó r y  ic h  ż o n y  s p rz e d a ­
w a ły  n a  m ie js c o w y m  ta rg o w is k u .

W ia d o m o ś ć  o  „ a m n e s t i i ”  s k ło n i ła  
ic h  d o  u ja w n ie n ia  s ię . D a ls z e  lo s y  
d o b r o w o ln y c h  w ię ź n ió w  n ie  są z n a ­
n e  —  p o l i c ja  S k ie ro w a ła  ic h  d o  d y ­
s p o z y c j i  w ła d f t  s ą d o w y c h , ( j.o .)
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Czy znajdziemy wielką ropą?
W ie lk a  ropa... M a rze n ie  n ie  

t y lk o  n a fto w c ó w , w ie r ta ­
czy czy geo logów . W z d y c h a ­
ją  do n ie j ch em icy  i  e k o ­
n om iśc i, p la n iś c i i  h a n d lo w c y . 
Ropa ja k o  su ro w ie c  je s t dz iś  
p od s taw ą  w ie lk ie j ch e m ii, a ta  
ja k  w ia d o m o : ż y w i, p rz y o d z ie - 
w a , le czy , w o z i, og rzew a . W y ­
soko ro z w in ię ty  pod w zg lędem  
te c h n ik i k r a j  n ie  może obyć 
s ię  bez w y ro b ó w , k tó ry c h  bazę 
su ro w co w ą  s ta n o w i ro p a  ta k , 
ja k  o rg a n iz m  cz ło w ie k a  n ie  
może obejść się bez t le n u .

ty c z n y  a lk o h o l e ty lo w y  p och o- na p o k ry c ie  10 p roc. k ra jo w e -  
dzen ia  pe tro ch em iczne g o  je s t  go za po trze bo w a n ia . C a łą  w ie l-  
5 ra z y  tańszy n iż  a lk o h o l r o i*  ką  resztę  sp ro w ad za m y ze 
n iczy , a w y d a jn o ś ć  p ra c y  p rz y  Z w ią z k u  R adz ieck iego . W  b ie - 
je go  p ro d u k c ji  je s t  5 4 -k ro tn ie  żącej ty lk o  5 -la tc e  s p ro w a d z i-  
w yższa . m y  o ko ło  26 m i lio n ó w  to n  ro -

Ropa naftowa —  surowiec o nieograniczonych 
możliwościach zastosowania w  syntezach chemicz­
nych. Na bazie ropy można rozwijać produkcję che­
miczną, zwalniając poważne ilości surowca roślinne­
go, zwierzęcego i wiele innych deficytowych su­
rowców.

„P ły n n e  z ło to ”  o tw ie ra  b o - . Tym czasem  k ra jo w e  w y d o -  
t i.’^_J A___ An „ „ „ „ „  b y c ie  ro p y  n a fto w e j je s t  m e -v / ie m  d rogę  do n o w y c h  znacz-

n ie  k o rz y s tn ie js z y c h  i  w y d a i-  w i e Ik ie - w  u b ie g ły m  ro k u  w y -  , ,
n ie m y c h  n r n L L  t c r h L ln -  n io s ło  ono n iesp e łn a  350 ty s ię -  m ilio n ó w  ton . Im p o r t  im p o r-

p y . W  p rz y s z ły m  5 -le c iu , w  
z w ią zku  z ro zb ud ow ą  bazy 
p rz e tw ó rs tw a , ju ż  p on ad  47

n ie js z y c h  p rocesów  tech n o lo  
g icznych . N a  p rz y k ła d :  syn te

Stoczniowy pejzaż

cy  ton . W y s ta rc z y  to  z a le d w ie  tem , a le  p rz y d a ła b y  się nasze j 
gospodarce w ła sn a  ropa... Czy

______________________________-  ją  o d n a jd z ie m y?  W szys tk ie
p ro gn ozy  w s k a z u ją  na to , że 
ta k .

P rzed  m i lio n a m i la t  k ra j 
nasz le ż a ł na d n ie  w ie l­
k ie go  m orza . T e k to n iczn e  

ru c h y  z m ie n ia ły  k s z ta łt  nasze j 
z ie m i. N a  d n ie  w ie lk ic h  m ó rz  
tw o rz y ły  s ię  n iezm ie rzon e  __ b o ­
g actw a  su ro w co w e , m . in . ' ro ­
p y  n a fto w e j i  gazu ziem nego. 
Z łoża  te  je d n a k  leżą b ardzo  
g łęboko , 4, 5 a n aw e t w ię c e j 
—  ty s ię c y  m e tró w  w  g łę b i sko 
ru p y  z ie m s k ie j. Jeszcze do n ie ­
d aw na  n ie  sposób b y ło  ta m  się 
dostać. D z iś  je d n a k , d z ię k i n o ­
woczesnej a p a ra tu rz e , u rządzę 
n io m  i  m aszynom  w ie r tn ic z y m  
s ta ło  s ię  to  m o ż liw e .

P rze p row a d zon e  o s ta tn io  b a ­
dan ia  geo fizyczne  w s k a z u ją  na 
to, że w  re jo n ie  n iż u  p o ls k ie ­
go —  w  W ie lko p o lsce , na  P o ­
m o rzu , M a z u ra c h , P od la s iu , na 
L ub e lszczyźn ie  w y s tę p u je  ro ­
pa n a fto w a . B a d a n ia  w ie r tn i­
cze p o tw ie rd z iły  obecność ro p y  
i  gazu ziem nego w  niecce m ie ­
c h o w s k ie j i  re jo n ie  B och n i. Na 
ś la dy  ro p y  n a tra f io n o  ró w n ie ż  
w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  i  z ie ­
lo n o g ó rs k im .

P o lscy  n a fto w c y  m a ją  a m ­
b itn y  p la n  w y d o b y c ia  w  ro k u  
1970 ponad  m i l io n  to n  ro p y  
i  4,5 m i lia rd a  m  sześć, gazu 
z iem nego. Będzie  to  d op ie ro  
s ta r t. P rz e w id u je  się, że w  
n as tę pn e j 5 -la tce  w y d o b y c ieR U F A  s ta tk u  n a  p o c h y ln i  w  n o c n e j  i l u m in a c j i .  C A F  —  B ła ż e w ic z

ro p y  n a fto w e j i  gazu z ie m n e ­
go w z ro ś n ie  do rzę d u  k i lk u  
m ilio n ó w  to n  roczn ie .

N a  ra z ie  je d n a k , b y  dostać 
s ię  do n o w y c h  złóż trze ba  w y ­
k o na ć  w ię c e j w ie rc e ń  n iż  w  
c a ły m  o kre s ie  p o w o je n n y m . Na 
in w e s ty c je  n a fto w e  w y d a m y  
w  b ieżącym  5 - le c iu  ponad  14 
m i l ia rd ó w  z ło ty c h . W iększość 
na p race  p oszu k iw a w cze . R o z­
bud ow an e  zostaną p rze ds ię ­
b io rs tw a  p o szu k iw a ń  n a f to ­
w y c h  w  K ro ś n ie , Jaśle  i  P ile . 
N ow e  p rz e d s ię b io rs tw a  u ru c h o ­
m ion e  zostaną pod  W arszaw ą  
i  w  Z ie lo n e j G órze. R ozbudo ­
w a ne  zostaną ró w n ie ż  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  geo fizyczne  w  K ra  
k c w ie  i  T o ru n iu .

W  p o s z u k iw a n iu  w ie lk ie j ro  
p y  m ożem y lic z y ć  na po ­
m oc ZSRR. Jest ona ty m  

cenn ie jsza , że b ra k  nam  d o ­
statecznego p o te n c ja łu  p ro d u k ­
cy jn eg o  i  d ośw iadczen ia  w  p ra  
cach w y d o b y w c z y c h  na  ta k  
znacznych  g łębokośc iach .

W  re z u lta c ie  z a w a r te j p rze d  
3 la ty  u m o w y  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im * do P o ls k i n a p ły ­
w a ją  sys tem a tyczn ie  now oczes­
ne u rządzen ia , a p a ra tu ra  geo­
f iz y c z n a , sp ec ja ln e  ś ro d k i tra n s  
p o r tu , d o k u m e n ta c ja  k o n s tru k ­
c y jn a  i techn iczna  itp . ZSRR 
u d z ie li ł nam  k re d y tu  na p ra ­
ce poszu k iw a w cze  i  w y d o b y w ­
cze w  w yso kośc i 70 m ilio n ó w  
ru b li.

W  p o s z u k iw a n ia c h  cennego 
su row ca  b ie rze  u d z ia ł o bok  po i 
s k ic h  geo logów  ponad 200 ra ­
d z ieck ich  s p e c ja lis tó w . R e p re ­
z e n tu ją  o n i n a jw yższą  ś w ia to ­
w ą  k lasę  w  sw o im  zawodzie . 
M a ją  za sobą ponad 700 o d k ry ­
ty c h  złóż ro p y  n a fto w e j i  gazu 
ziem nego. W ie lu  z n ic h  p ra co ­
w a ło  na k o n tra k ta c h  z a g ra n icz ­
n ych . p rz y c z y n ia ją c  s ię  do o d ­
k ry c ia  bog a tych  złóż ro p y  w  
ró żn ych  częściach św ia ta .

T a k  „u z b ro je n i”  p rz y s tę p u je ­
m y  do p o szu k iw a ń  w ie lk ie j ro ­
py. J e j o d k ry c ie , ja k  tw ie rd z ą  
sp ec ja liśc i, je s t ju ż  ty lk o  k w e ­
s tią  czasu. A  na ra z ie  —  id z ie  
p rzez k ra j geo log iczny zw ia d . 
O by szczęś liw ie  i  sku te czn ie !

JE R Z Y  S O K O Ł O W S K I

M a szyn a  je s t p rz y ja c ie le m  
cz ło w ie ka , je go  so ju s z n ik ie m , 

. p a r tn e re m , je s t szansą w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji.  T a  sam a je d ­
n a k  m aszyna  —  w  p ew n ych  
o ko licznośc iach  —  je s t p rz y ­
czyn ą  w ie lu  tra g e d ii.  Co ro ­
k u  w y p a d k o m  p rz y  p ra c y  u -  
le ga  od 150 do 180 tys ię c y  
osób, a  o ko ło  200 o d p ro w a ­
d zam y ro k ro c z n ie  na m ie j­
sce w iecznego spoczynku . Ta 
k ą  cenę p ła c im y  za n ie u m ie  
ję tn o ś ć  o b s łu g iw a n ia  m aszy­
n y , za to , że u ż y tk u je m y  ją  
n ie o s tro ż n ie  i  le k k o m y ś ln ie . 
T o  są na jczęstsze p rz y c z y n y  
w y p a d k ó w  —  p rz y c z y n y  ta k  
o czyw is te , że n ie  będę ich  
zg łęb ia ć  d o k ła d n ie j.

C h c ia łb y m  s k u p ić  W aszą 
u w agę  na  in n e j p rz y c z y n ie , 
k tó ra  —  choć dość powszech 
na  —  u cho dz i je d n a k  n ie za ­
uw ażona, a je j  oczyw is tość  
(d la  le k a rz y  i  p sycho logów ) 
je s t pod da w a n a  b ardzo  czę­
sto w  w ą tp liw o ś ć  w  ś ro d o ­
w is k a c h  lu d z i s ty k a ją c y c h  
się  na  co d z ień  z m a szyn am i 
i  sp rzę tem  m echan icznym , 
co p ro w a d z i do tego, że żn i 
w o  lu d z k ic h  tra g e d ii n ie  
zm n ie jsza  się, u tr z y m u je  się 
od la t  na  ty m  sam ym  w y s o ­
k im  poz iom ie . M ó w ię  o t.zw . 
p o z o rn e j trze źw o śc i. Z i lu s t ru  
ję  ten  p ro b le m  d w om a  za ­
p is k a m i. Jestem  w  gospodzie 
GS. W ch o dz i m ło d y  c z ło w ie k  
k tó r y  d op ie ro  co w y ją ł k lu ­
czyk  ze s ta c y jk i t ra k to ra .  
P ro s i o „szcze n iaka ” . P rośba  
zosta je  sp e łn io n a . K ie ro w c a  
w y c h y la  k ie lis z e k  w ó d k i.  Za 
puszcza m o to r . O djeżdża. N ie  
d łu g o  d o w ie m  s ię , że tego sa

m ego d n ia  s p o w o d o w a ł k a ­
ta s tro fę .

In n a  m ie jscow ość , in n y  
czas, wczesne g o d z in y  ra n ­
ne. W  s k le p ie  t łu m e k  m ę ż­
czyzn. K a ż d y  z b u te lk ą  p i ­
w a  w  garśc i. N ie k tó rz y  w le ­
w a l i  w  p us ty  żo łądek  z a w a r 
tość d w óch , trze ch  b u te le k . 
S z li do p ra cy . M .in . o b s łu g i­
w a ć  m aszyny . Tego samego 
d n ia  w p a d a li jeszcze k i lk a ­
k ro tn ie  do s k le p u  gasić p ra ­
g n ie n ie  p iw e m , p ły n e m  o ma 
łe j,  a le  je d n a k  is to tn e j za ­
w a rto ś c i a lk o h o lu . A  w  pew  
n y c h  o ko liczn o śc ia ch  p o zo r­
n ie  n ieg ro źn e  p iw o  m oże ko

g ro źny  także  i  w  c ią gu  d n ia , 
je ś l i  p ra g n ie n ie  gasi w ła ś n ie  
p iw e m . A lb o w ie m  —  c y tu ję  
o p in ię  le k a rz y : —  „J u ż  p rz y  
n iezn a cznym  p rze k rocze n iu  
dopuszcza lnego f iz jo lo g ic z n ie  
poz iom u  a lk o h o lu  we k rw i,  
a w y n o s i on  0,2 p ro m illc ,  

. spostrzega s ię  w y ra ź n e  u p o ­
ś ledzenie  czynnośc i n e rw o - 
w o -p s y c h ic z n y c h  c z ło w ie k a . 
P rz y  p rz e k ro c z e n iu  poz iom u  
0,3 p ro m ille  p o ja w ia ją  się za 
b u rz e n ia  w  sp os trzegan iu  
p rz e d m io tó w  i  ic h  od leg łośc i. 
S tężenie  a lk o h o lu  w e  k r w i 
rzędu  0,5 p ro m ille  p ro w a d z i 
z w y k le  do w yraźn eg o  p rz e -

Co to znaczy „pozorna trzeźwość” ?

Praca po... p iw ie
goś w y łą c z y ć  z p ra c y  na  d łu  
g ie  ty g o d n ie  i  m iesiące, uczy 
n ić  k a le k ą , n a w e t zabić. M ęż 
czyzna  w a g i ok. 70 kg  z d ro ­
w y , p iją c y  od czasu do cza ­
su, csiąga  po w y p ic iu  0,75 1 
p iw a  jasnego z w y k łe g o  0,3 
p ro m ille  a lk o h o lu  w e  k rw i,  
ty le ż  po w y p ic iu  ty lk o  
s z k la n k i p iw a  pe łnego , 0,4 
p ro m ille  po w y p ic iu  s z k la n ­
k i  w in a  i 0,6 p ro m ille  po w y  
p ic iu  dw óch  m a ły c h  k ie lis z ­
k ó w  w ó d k i.  T a k  w ię c  ro b o t­
n ik  po w y c h y le n iu  z ra n a  
d w óch , trze ch  b u te le k  p iw a  
s ta je  s ię  p o te n c ja ln ie  n ie ­
bezp ieczny d la  s ieb ie  i  o tocze­
n ia  w  c ią gu  n a s tę p n ych  k i l ­
ku, godz in . N ie  p rz e s ta je  b yć

d łuże n ia  czasu re a k c ji n e rw o  
w e j, zabu rza  sp raw ność  po ­
d e jm o w a n ia  w ła ś c iw y c h  de ­
c y z ji,  zw łaszcza  w  s y tu a c ­
ja c h  n ag łe  p ow s ta ły c h , odb ie  
ga ją cych  od  s te re o ty p o w y c h ” .

Jesteśm y n iebezp ieczn i d la  
sam ych  s ieb ie  i  d la  o tocze­
n ia  n ie  ty lk o  w ów czas, g dy  
p rze d  p o d ję c ie m  p ra c y , czy 
w  czasie p ra c y  „p o tr a k tu je ­
m y ”  się p iw e m , bądź k ie lis z  
k ie m  w ó d k i.  Jesteśm y n ie ­
bezp ieczn i ró w n ie ż  i  w te d y , 
g dy  n ie  odeśp im y n ie d z ie ln e j 
czy Im ie n in o w e j b ies iad y . W  
c iągu 1 g o d z in y  sp a la  s ię  w e  
k r w i  od 0,1 do 0,2 p ro m ille  
a lk o h o lu . J e ś li w ię c  k to ś  po

p i ł  na ty le , że „d o ro b ił”  się 
stężen ia  w  w yso kośc i 1,5 p ro  
m i l le  (a ta k ie  stężen ie  d a je  
p rz y s ło w io w a  ć w ia r tk a ) , to  
g d y  p o ło ży  się do łó ż k a  —  
p o w ie d zm y  —  o k . 23, os iąg ­
n ie  s tan  p e łn e j trze źw o śc i 
d o p ie ro  ok. god z in y  10 n a ­
stępnego d n ia . A  p rzec ież do 
p ra c y  p rz y s tę p u je m y  znacz­
n ie  w cześn ie j, a w ię c  w  
g ru n c ie  rzeczy jeszcze p i ja n i 
choć te j  n ie trzeźw o śc i n ie  

w id a ć  na  p ie rw s z y  rz u t  oka. 
N ie  je s t w ię c  p rz y p a d k ie m , 
że w iększość  tra g e d ii zdarza  
się  w ła ś n ie  z ra n a , g łó w n ie  
w  p o n ie d z ia łk i,  w  p ie rw s z e j 
i  w  d ru g ie j g od z in ie  p ra cy , 
choć n ie m n ie j n iebezpieczne 
są ró w n iż  g o d z in y  następne, 
p on ie w a ż  w ie lu  „s k a tz o w a - 
n y c h ”  w y s k a k u je  w ów czas 
do s k le p u  czy k io s k u , b y  u -  
gasić p ra g n ie n ie  p iw e m . Z a ­
h a m o w u ją  ty m  sa m ym  p ro ­
ces s p a la n ia  a lk o h o lu , z w ię ­
ksza jąc  je g o  stężen ie  w  o r ­
g an izm ie , s ta n o w ią  w ię c  
szczególne zagrożenie  d la  sie 
b ie , d la  w s p ó łto w a rz y s z y  p ra ­
cy, d la  o b s łu g iw a n e j p rzez s ie ­
b ie  m aszyny, d la  końcow ego  
re z u lta tu  s w o je j p ra cy .

T a k  w ię c , choć nap o je  a l­
k o h o lo w e  są n ie w ą tp liw ie  
p ro d u k o w a n e  d la  lu d z i,  n ie  
w o ln o  ic h  u ż y w a ć  w  ka żdym  
czasie. W  p e w n y c h  oko liczno  
ściach p o w o d u ją  b o w ie m  roz 
lic z n e  tra ge d ie , o ka le cza ją  
i  z a b ija ją  n ie  ty lk o  ty c h , co 
n ie  w  p orę  w y p il i ,  a le  także 
ty c h , k tó rz y  m ie li n ieszczęś­
c ie  s tanąć im  na  drodze .

MIROSŁAW SANIGORSKI

Sezon „ogórkowy”...
. . .w  ż y c iu  k u l t u r a ln y m  n a ­

szeg o  m ia s ta  p r z y p a d a  w e d łu g  
p o w s z e c h n e g o  m n ie m a n ia  n a  
m ie s ią c e  le tn ie .  N ie s te ty ,  z o b ­
s e r w a c j i  w y n ik a ,  że g r u d z ie ń  i  . 
s ty c z e ń  m o ż n a  te ż  z a l ic z y ć  do  
o k r e s u ,  w  k t ó r y m  z a u w a ż a  s ię  
z m n ie js z o n ą  a k t y w n o ś ć  k u l t u ­
r a ln ą  w  k lu b a c h  n a  k o r z y ś ć  o r  
g a n iz o w a n ia  ró ż n e g o  r o d z a ju  
z a b a w  n o w o r o c z n y c h  i  k a r n a ­
w a ło w y c h .  O c z y w iś c ie  n ie  z n a - ,  
c z y  to ,  że p ra c a  k u l t u r a ln a  w  
ś r o d o w is k u  c a łk o w ic ie  z a m ie ­
r a — g r a ją  p rz e c ie ż  te a t r y ,  k i - '  
na , je s t  k i l k a  w y s ta w  p la s ty ­
c z n y c h . C h a r a k te ry s ty c z n e ,  że 
’ '  s z e re g u  k lu b a c h ,  k tó r e  o d ­
w ie d z i l iś m y ,  m ó w i s ię  d o p ie ro
0  p la n a c h .

N ie  w ą tp im y ,  że  p la c ó w k i
1 in s t y t u c je  k u l t u r a ln e  p o s ia ­
d a ją  b o g a te  p la n y  p r a c y ,  sz k o  
d a  t y l k o ,  że p la n y  te  n ie  zos ta  
ł y  p r z y g o to w a n e  w c z e ś n ie j i  
n ie  ro z p o c z ę ła  s ię  j u ż  ic h  re a ­
l iz a c ja .

Dyrygent kobieta...

. . .p o p r o w a d z i p ią t k o w y  k o n ­
c e r t  w  F i lh a r m o n i i .  W iz y ta  
M a r i i  T u n ic k ie j  p r z y p o m n ia ła  
o  u d z ia le  k o b ie t  w  n a s z y m  ż y ­
c iu  s p o łe c z n y m , o  z a jm o w a ­
n y c h  p rz e z  n ie  o d p o w ie d z ia l ­
n y c h  s ta n o w is k a c h .

„Książka rolnicza 

dla wszystkich”

P o d  t y m  h a s łe m  W o je w ó d z ­
k a  i  M ie js k a  B ib l io te k a  P u b l i ­
c zn a  im .  S. S ta s z ic a  w ra z  z r e ­
d a k c ją  „ W ia d o m o ś c i  Z a c h o d ­

n ic h ”  o g ło s i ły  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw o  d la  o r g a n iz a to ró w  u p o w ­
s z e c h n ia n ia  k s ią ż k i  r o ln ic z e j  
na  P o m o rz u  S z c z e c iń s k im .

L i t e r a tu r a  r o ln ic z a  d o  t e j  
p o r y  n ie  b y łą  n a le ż y c ie  w y k o ­
r z y s ty w a n a  'p rz e z  c z y te ln ik a  
w ie js k ie g o  ja k  i  s łu ż b ę  r o ln ą ,  
a p rz e c ie ż  s y s te m a ty c z n y  p o ­
s tę p  w  r o ln ic tw ie  w y m a g a  o d  
w s z y s tk ic h  p r o d u c e n tó w  r o l ­
n y c h  s ta łe g o  p o g łę b ia n ia  i  u -  
z u p e ln ia n ia  n ie z b ę d n e j w ie d z y  
fa c h o w e j .  D o ty c h c z a s o w e  z b io ­
r y  l i t e r a t u r y  r o ln ic z e j  b ę d ą ce  
w  p o s ia d a n iu  p la c ó w e k  b ib l io ­
te c z n y c h  s k ła d a ły  s ię  czę s to ­
k r o ć  z p o z y c j i  p r z e s ta rz a ły c h , 
n ie a k tu a ln y c h  i  n ie  c ie s z y ły  
s ię  p o c z y tn o ś c ią  w ś ró d  m ie s z ­
k a ń c ó w  w s i.  D la te g o  te ż  szcze ­
g ó ln ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  do  
o d n o w ie n ia  k s ię g o z b io r ó w ;  c zu  
w a ć  n a d  ty m  b ę d ą  p o w o ła n e  
p r z y  b ib l io te k a c h  k o m is je  za ­
k u p u .  T a k ż e  w  t y m  C e lu  o rg a ­
n iz a to r z y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
w ra z  z W y ż s z ą  S z k o łą  R o ln ic z ą  
p r z y g o to w a l i  z e s ta w  k s ią ż e k  
fa c h o w y c h  o b e jm u ją c y  180 p o ­
z y c j i ,  p o d z ie lo n y c h  n a  12 d z ia ­
łó w .  Z o s ta ły  te ż  p o w o ła n e  p o ­
w ia to w e  z e s p o ły  u p o w s z e c h ­
n ia n ia  k s ią ż k i  r o ln ic z e j,  k t ó r y ­
m i k ie r u ją  o d p o w ie d z ia ln i  d z ia  
łą c z e  r o ln i  z  r a d  n a r o d o w y c h  
i  k o m i te tó w  p o w ia to w y c h  
P Z P R . W  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  
p r z e w id u je  s ię  tw o r z e n ie  p r z y  
w s o ó łp r a c y  z W o je w ó d z k im  
O ś r o d k ie m  I n f o r m a c j i  N a u k o ­
w o - T e c h n ic z n e j g a b in e tó w  w ie  
d z y  r o ln ic z e j  p r z y  P iM B P , p rz e  
z n a c z o n y c h  d la  p o w ia to w e j  
s łu ż b y  r o ln e j  w s z y s tk ic h  s p e ­
c ja ln o ś c i.  O ś r o d k i  t a k ie  w  p ie r  
w s z e j k o le jn o ś c i  z o r g a n iz u je  
s ię  w  p o w ia ta c h :  P y rz y c e , 
S ta r g a rd ,  N o w o g a rd .

U s p r a w n ie n ia  w y m a g a  je s z ­
cze  k o o r d y n a c ja  z a k u p ó w  k s ią ­
ż e k  p o n ie w a ż  n a d a l w i e l e • in -  - 
s t y t u c j i  p r o w a d z i  j e  w  s p o ­
s ó b  p r z y p a d k o w y ,  n ie  zaw sze  
o d p o w ia d a ją c y  is to t n y m  p o ­
tr z e b o m . D la te g o  s łu s z n y m  w y  
d a je  s ię  p r z e k a z y w a n ie  p rz e z  
p o s z c z e g ó ln e  in s t y t u c je  f u n ­
d u s z y  b ib l io te k o m  n a  g r o m a ­
d z e n ie  k s ię g o z b io r ó w  o  te m a ­
ty c e  r o ln ic z e j.  P o s tą p i ły  w  te n  
s p o s ó b : P P R N  w  K a m ie n iu ,  
k tó r e  p r z e k a z a ło  o k o ło  30 ty s .  
z ło ty c h ,  w  S ta r g a rd z ie  —  20 
ty s .  z ł ,  P G R  w  G o le n io w ie  — 
20 ty s .  z ł .  Ł ą c z n ie  d o  te j p o r y  
n a  z a k u p  k s ią ż e k  r o ln ic z y c h  
b ib l io t e k i  o t r z y m a ły  d o ta c je  z 
in s t y t u c j i  w  w y s o k o ś c i o k o ło  
100 ty s .  z ło ty c h .

D o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  n a le ż y  
156 b ib l io te k  g r o m a d z k ic h ,  24 
z m a ły c h  m ia s te c z e k  i  p o n a d  
900 p u n k t ó w  b ib l io te c z n y c h .  
T r w a  o n o  o d  1 l is to p a d a  1966 r .  
d o  15 m a ja  1967 r o k u .

C a ło ś c ią  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
k ie r u je  W o je w ó d z k i  Z e s p ó ł 
U n o w s z e c h n ia n ia  K s ią ż k i  R o l­
n ic z e j ,  w  k t ó r y m  r e p re z e n to ­
w a n e  są w s z y s tk ie  z a in te re s o ­
w a n e  in s t y t u c je .  ( ru )
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Toreador jako Edyp

P ie r  P a o lo  P a s o l in i  ro z p o c z y n a  w  
p o łu d n io w y m  M a r o k u  z d ję c ia  d o  
e k r a n iz a c j i  „ K r ó l a  E d y p a ” . P o s ta ć  
t y tu ło w ą  o d tw o r z y  E l C o rd o b e s  — 
p o p u la r n y  h is z p a ń s k i to re a d o r ,  k t ó ­
r y  m ie ć  b ę d z ie  J a k o  p a r tn e r ó w  H o ­
s a n n ę  S c h ia f f in o  ( A n ty g o n a ) ,  A v ę  
G a rd n e r  (J o k a s ta ) .  K r e o n a  g ra ć  b ę ­
d z ie  O rs o n  W e lle s .

Znów Montond
B o h a te re m  n o w e g o  f i lm u  C la u d e  

L e lo u e h a  b ę d z ie  r e p o r te r  t e le w iz y j ­
n y .  Z a m ia r e m  tw ó r c y  je s t  u k a z a n ie  
w  j a k i  sp o s ó b  w a ż n e  w y d a rz e n ia  
z a c h o d z ą c e  w  d z is ie js z y m  ś w ie c ie  
o d b i ja ją  s ię  n a  ż y c iu  o s o b is ty m  je d  
n o s tk i .  R e p o r te ra  g ra ć  b ę d z ie  Y v e s  
M o n ta n d ,  je g o  ż o n ę  — A n n ie  G i r a r -  
d o t ;  w y s tą p i  ta k ż e  2 0 - le tn ia  a k t o r ­
k a . a m e ry k a ń s k ą  C a n d ic ę  B e rg e n .

Strach jechać, 
czyli kinó i życie

Jeszcze  je d e n  p r z y k ła d  p o tę g i  k i ­
n a . P ó  w p r o w a d z e n iu  h a  e k r a n y  
g r e c k ie  „ i . - . ic z e n ia ”  B e rg m a n a , 
g w a ł to w n ie  s p a d ła  - lic zb a  - g r e c k ic h  
d z ie w c z ą t  r e f l e k tu ją c y c h  n a  p ra c ę  
p o m o c y  d o m o w e j , w  S z w e c ji .  M ło ­
d e  G r e c z y n k i  b o ją  s ię  je c h a ć  d o  
„ n ie m o r a ln e j ’.’ S z w e c ji .  .. .
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Wśród ittBskm ów  
i kinkietów

W śród  m a n e k in ó w  p rz y b ra ­
n y c h  w *  a -tra kcy jne  m o d e le  u - 
b io ró w  d la  d z ie w czą t i  w ś ród  
p ię k n y c h  k in k ie tó w , ś w ie c z n i­
ków , i  że laznych  k ra t  m ożem y 
zna leźć się, s k o ro  ty lk o  zde­
c y d u je m y  się  o d w ie d z ić  sale 
w y s ta w o w e  B W A  p rz y  S ta ro ­
m ły ń s k ie j.  T a m  to  b ow iem  
t rw a  w y s ta w a  d w u  m ło d y c h  
szczec ińsk ich  p la s ty c z e k , p ro ­
je k ta n te k  Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  
O dzieżow ego im . 22 L ip c a  —  
Z o f i i  Z d u n  i  Iz a b e li G ó rs k ie j- 

] W ó jc ik  o raz  znanego w  n a - 
. szym  m ieśc ie  od la t  m e ta lo -
• p la s ty k a  S ta n is ła w a  J e z io ra ń ­

skiego .

O b ie  p an ie  p ró cz  w y m ie n io ­
n y c h  m o d e li odzieży w y s ta w ia -  

‘ ją  ró w n ie ż  sw e p ra ce  m a la r ­
s k ie : Z o fia  Zd un  —  u trz y m a ­
ne w  oszczędnej g am ie  sza ro - 
b ia łe j pejzaże, in s p iro w a n e  n a ­
tu rą  ta k  bog a tą  w  ró ż n o ro d ­
ność fo rm . T a  p o d n ie ta  tw ó r ­
cza każe a rty s tc e  s k ru p u la tn ie  
b ud ow ać  p łaszczyznę  p łó tn a , 

•n ie k ie d y  w rę c z  „ r y s u ją c ”  ją  fa r  
b am i. U  d ru g ie j z a r ty s te k  do ­
m in u je  gorąca  to n a c ja  k o lo r y ­
s tyczna  i  a lu z y jn o ś ć  wobec 
og lądanego k ra jo b ra z u ;  a lu z y j-  
ność w y ra ż o n a  w  ko m p o zyc ja ch  
p e łn y c h  d y n a m ik i.

P rz e jd ź m y  je d n a k  do ic h  p ro  
je k tó w  m o d e li u b io ró w  m ło -  

. cz ie żow ych , śc iś le j d la  „n a s to ­
la te k ” . W  m o de lach  le tn ic h  s u - 

■ k ie n e k  i  w d z ia n e k  p la ż o w y c h  
‘ p rze w aża  o p -a r t .  W s zys tk ie  u -  
. k a ż ą  s ię  d o p ie ro  w  ty m  sezo- 
. n ie , w y p ro d u k o w a n e  p rze z  n a ­

szą „o d z ie ż ó w k ę ” . A  szkoda, 
że te  ła dn e , pe łne  w d z ię k u  i  
p o m y s ło w o ś c i k re a c je  będą do 
n a b y c ia  z sezonow ym  o późn ie -
* n ie m , s tan o w ią c  p rz y s ło w io w ą  
m u s z ta rd ę  po ob iedz ie . Rzecz 
ja sna  n ie  je s t to  w in a  p ro je k ­
ta n te k , le cz  rocznego, a w ię c  
p rz y d łu g ie g o  c y k lu  p ro d u k c y j­
nego.

I  jeszcze je d n o  w  z w ią z k u  
z „o d z ie ż ó w k ą ” . Z a k ła d y  p o ­
s ia d a ją  —  ja k  w ia d o m o  —  
s w ó j s k le p  fa b ry c z n y  „N o w o ś ć ”  
•na S D M -ie . P o s ia d a ją  sk lep , 
b ra k  im  je d n a k  n a jw id o c z n ie j 
o b ro tn eg o  p ra c o w n ik a  „ o dp o ­

w ie d z ia ln e g o  za re k la m ę  z a k ła  
d ów . N ie  w id a ć  tu  b o w ie m  ta k  
ko n ie c z n e j w iz y tó w k i,  ja k ą  p o ­
w in n y  b yć  w ła ś n ie  a tra k c y jn e  
m o d e le  odz ieży p ro d u k o w a n e j 
p rzez , czy będące j w  p ro d u k c ji,  
z a k ła d ó w , k tó rą  będzie  m ożna 
w k ró tc e  k u p ić . A  sądząc z w y ­
s ta w y  je s t  s ię  czym  p o ch w a ­
l ić .

A  te ra z  m e ta lo p la s ty k a  S ta ­
n is ła w a  Jez io rań sk ie go , a r t y ­
s ty  dz ia ła ją ce go  w  S zczecin ie  
od  p oczą tku  c z y li od 1945 r., 
a  od 1948 r* okładającego

72 proc. obszaru k ra ju  zam ieskanego przez 86 proc. ludno­
ści zna jd zie  się w  ty m  roku  w  zasięgu te lew iz ji. P rzew idu je  
się, że liczba posiadaczy odbiorników  T V  w zrośnie o blisko pól 
m iliona —  tak  że w  końcu 1967 r . osiągnie 3 m in.

G łów n a  uw aga skierow ana na zostanie w ym iana  p rogra - 
zostanie na rozbudowę i m o- m ów  z zagranicą, 
dernizację  bazy technicznej. W  w  tym  roku te lew iz ja  nada  
k ra ju  działa  obecnie 8 ośrcd- 0k. 309 film ó w  fabu larnych  i 
ków  nadawczych T V  i 18 s ta - ponad 109 seryjnych. Z  no- 
c ji te lew izyjnych . W  br. nowe w ych polskich serii zobaczy- 
nad ajn ik i o trzym ają : Opole, m y „K lu b  profesora T u tk i” w e  
Szczecin, Z y g ry  (w o j. łódzkie), d ług książki Jerzego S zan iaw - 
a w  G dańsku zostanie za ins ta - skiego (scenariusz i reżyseria  
low any n a d a jn ik  rezerw ow y. A ndrze ja  K ondra tiuka; w  ro li 
D la  zapew nienia dobrego p rze - g łów nej —  G ustaw  Holoubek), 
syłania program ów  planowane nadany zostanie także 9 -od - 
jest zwiększenie liczby stacji c inkow y fi lm  dla m łodzieży  
retransm isy jnych  m a le j mocy pt. „N iew iarygodne przygody  
(do ok. 60). Rozbudowany i u -  M a rk a  Piegusa”, na podstawie  
Iepszony będzie także system książki Edm unda N iziurskiego  
łączy kablow ych i l in ii  ra d io - w  reżyserii M ieczysław a W aś- 
wych, służących do p rze ka zy- kowskiego. Z  serii zagranicz- 
w an ia  program ów . U spraw n io - nych kontynuow ane będą: „B a ­

ron”, „ D r  K ild are ”, „B elphe- 
gor, czyli upiór L u w ru ”; w ró ­
ci na m ały e kran  „Ś w ię ty” . 
P la n u je  się także nadanie no­
w ych serii —  m. in. p roduk­
c ji francusk ie j „B łę k itn y  po­
ciąg za trzym uje  się 13 ra zy ” 
i „Robinson Crusoe”, a m ery ­
kańskie j —  „ A l Capone i inn i 
gangsterzy” , „A lfre d  H itchcock  
przedstaw ia”, w łosk iej —  „Szła  
kiem  podróży kap itana  Cooka” 
i 5 godzinnych film ó w  o sta­
rożytnym  Egipcie pt. „E g ip t”.

Bogaty i zróżnicowany bę­
dzie repertu ar T e a tru  T V , któ  
ry  na swoich „scenach” (m . in. 
„Studio 63”, te a tr pon iedział­
kow y, „K obra”) zaprezentuje  
sk. 100 prem ier u tw orów  k la ­
sycznych i współczesnych ta ­
k ich autorów , ja k  Czechow, 
G oldoni, Schiller, Shaw , Lope 
dc Vega /  Cw ojdziński, Lem . 
M rożek, Różewicz, T u w im , W y  
drzyński.

Kontynuow ane będą dotych­
czasowe pozycje, m . in. „ L i ­
sty śpiewające”, „E ncyklope­
dia ba le tu” , „Sezam m uzycz­
n y ” , „Szklana niedzie la” , „G ieł 
da piosenki”, „Ś piew ki stare, ale  
ja re ”. P lanu je  się nadanie te ­
le tu rn ie ju  o Chopinie, zorga­
nizowanego wspólnie z te le w i­
z ją  francuską.

Dużo uw agi w  now ym  roku  
poświęci się program om  in ­
form acyjno  - publicystycznym . 
Szczególny nacisk położony zo­
stanie na poprawę jakości in ­
fo rm a c ji ekonom icznej i w ie j­
sk ie j w  „D zienn iku”. N a d a w a -

w  P a ń s tw o w y m  L ic e u m  S z tu k  
P la s ty c z n y c h . B yć  może w ie lu  
m ie szka ń có w  Szczecina i  w o ­
je w ó d z tw a  s ty k a  się z je g o  p ra  
c a m i, n ie  w ie d ząc , że w ła ś n ie  
on je s t  ic h  tw ó rc ą . B o  je s t 
a u to re m  m . in . ta k ic h  u d a ­
n y c h  - k re a c ji w  m e ta lu  ja k  
o k u ć  d rz w i g o ty c k ie j k a m ie ­
n ic z k i w  S ta rg a rd z ie  czy ta m ­
że o d rz w i ko śc io ła  M P , je s t 
też a u to re m  ż y ra n d o la  w  s a li 
k o n fe re n c y jn e j P W R N , k ra ty  
i  ch ó ru  w  ko śc ie le  P io tra  i 
P a w ła  czy m e ta lo w e g o  w y s tro  
ju  naszego U rzęd u  S ta n u  C y ­
w iln e g o .

O g lądane  na  w y s ta w ie  w  M u  
zeum  p o m y s ło w e  ś w ie c z n ik i, 
k in k ie ty ,  la m p y , p ro je k ty  ś w ie t 
n ych  k ra t  czy ta k ie  re a liz a c je  
ja k  w  K a m ie n ic y  L o itz ó w  
św iadczą  o w a rs z ta c ie  w y t r a w ­
nego a r ty s ty .

W  s u m ie  je s t  to  w y s ta w a , 
na k tó rą  c z e k a liś m y  d ługo . 
M y ś lę , że z m o d e la m i nasze j 
„o d z ie ż ó w k i”  p o w in n iś m y  w  p rzy  
sz łośc i s p o ty k a ć  s ię  częściej.

(U p.)

ny będzie now y program  o- 
św iatow y „T e le w izy jn e  p rzy ­
sposobienie ro ln icze” (w  ub. 
roku rozpoczęto ju ż  próbną se­
rię  audycji). Kontynuow ane bę 
dą m. in. program y szkolne, 
„Spotkania z Archim edesem ”, 
„T u rn ie je  m iast”, „E ureka”, 
„Pegaz”. W  dalszym  ciągu na ­
dawane będą w yk ład y  „P o li­
technik i T V ” . W  końcu br. lub  
na początku 1968 r. odbędzie 
się w  Polsce specjalna sesja 
naukow a zorganizowana przez 

U N E S C O , k tó ra  oceni w yn ik i 
pracy i doświadczenia naszej 
„ te lew izy jn e j uczeln i”.
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Uwaga! Meprobamat 
osłabia re fleks
T a k  p o w s z e c h n ie  s to s o w a n e  d z i­

s ia j ś r o d k i  a ta r a k t y c z n e ,  d o  k tó ­
r y c h  n a le ż y  m . in .  M e p ro b a m a t,  o d ­
p o w ie d n ik  z a g ra n ic z n e g o  M i l t a u ń u  
z a g ra ż a ją  n ie k ie d y  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  to k s y k o m a n i i ,  w y w o łu ją c  
r ó w n o c z e ś n ie  u je m n e  s k u t k i  p s y ­
c h o f iz y c z n e .  U s p o k a ja ją c e  d z ia ła ­
n ie  te g o  le k u  u t r z y m u je  s ię  w  c ią ­
g u  4—5 g o d z in . S p ra w d z o n o  r ó w n o ­
c z e ś n ie  n a  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  
te s tó w , że  o b o k  d z ia ła n ia  k o ją c e g o  
ś r o d e k  te n  w y w o łu je  u je m n e  s k u t ­
k i  p s y c h o f iz y c z n e ,  z w ła s z c z a  u  k o ­
b ie t .  P o d  w p ły w e m  d z ia ła n ia  M e -  
p r o b a m a tu  w s z e lk ie  r e a k c je  i  o d r u ­
c h y  p s y c h o f iz y c z n e  u  k o b ie t  u le g ły  
z n a c z n e m u  z w o ln ie n iu  i  p o g o rs z e ­
n iu .  U  m ę ż c z y z n  n a to m ia s t  p o g o r ­
s z y ły  s ię  je d y n ie  w y n i k i  t y ć h  te ­
s tó w , w  k tó r y c h  c h o d z i ło  o  s z y b ­
k o ś ć  d z ia ła n ia .  S tą d  te ż  w  o p in i i  le  
k a r z y  M e p ro b a m a t  je s t  ś r o d k ie m , 
k t ó r y  n ie  p o w in ie n  b y ć  z a ż y w a n y  
p rz e z  k ie r o w c ó w ,  g d y ż  n ie w ą tp l i ­
w ie  w p ły w a  n a  o s ła b ie n ie  r e f le k s u  
w  c z a s ie  ja z d y .

K O N D U K T O R  S L E E P IN G U
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A le  ja k  na  a fiszu  p o k a ­
że s ię  ra z  i  d ru g i d op isek  „p o  
p o w ro c ie  z R z y m u ” , a jeszcze 
le p ie j „p o  p o w ro c ie  z M e d io ­
la n u ”  —  to  c z ło w ie k  za raz  
id z ie  w  cenę, choć w c a le  le ­
p ie j n ie  śp iew a. M a je d n a k  za 
g ra n iczn ą  „m a rk ę ” , m a prasę, 
m a re k la m ę , k r y ty c y  ju ż  się z 
n im  w ię c e j liczą , n ie  p o m ija ­
ją , n ie ' p rz e m ilc z a ją ... T a k i to  
ju ż  je s t ten  nasz a r ty s ty c z n y  
ś w ia te k , ta k a  je s t  p ub liczność.

—  A le ... podoba się panu  
t^n  k a w a łe k  ch leba?

—  N o  p ew n ie . M a rz y łe m  o 
ty m  ła d n y c h  k i lk a  la t.  O c z y ­
w iś c ie  „m a rz y łe m ”  to  w ca le  
n ie  znaczy, że rozsądn ie  d ą ż y ­
łe m  do ce lu.

A le , n ie  chce się pan u  spać?
T a k ie  p y ta n ie  zawsze o zna ­

cza, że to  pasa że row i n ie  chce 
się spać, że m a  chęć p o ro z m a ­
w ia ć  a może i o po w iedz ieć  in ­
te resu ją ce  ja k ie ś  p rzeżyc ie .

O d p o w ie d z ia łe m  bez -n a m y ­
s łu :

—  N a w e t g d y b y  ch c ia ło  m i 
się spać, to  n ie  w y p a d a : je ­
s tem  na s łu żb ie  i  n ie  za to  m i 
p łacą , że bym  spał. C zy p an  
p ie rw s z y  ra z  w y je ż d ż a  za g ra ­
nicę?

—  N ie , ju ż  b y łe m  p a rę  ra zy  
—  o d p o w ie d z ia ł pasażer —  i  
n ag le  w y b u c h n ą ł śm iechem  
ta k  n ie o c z e k iw a n y m , że ze 
z d z iw ie n ie m  p o p a trz y łe m  na n ie  
go: w  m o im  p y ta n iu  n ie  b y ło  
o rzec ież  n ic  śm iesznego. O t, 
sz tam po w e  p y ta n ie , od  k tó re ­
go się z w y k le  rozpoczyna  roz 
m ow ę  na  ta k ie j tra s ie  ja k  n a ­
sza.

—  P a n ie ! He ra z y  w s p o m i­
n am  s w ó j p ie rw s z y  w y ja z d  
„z a  g ra n ic ę ” , ty le  ra z y  m uszę 
się roześm iać. W ięc  proszę  się 
n ie  d z iw ić . Z re sz tą  m ogę p a ­
nu  ten  p ie rw s z y  w y ja z d  opo­
w ie d z ieć , bo ta  h is to r ia  tego 
w a rta .

—  Proszę ba rdzo , z p rz y ­
je m n ośc ią  p os łucham .

P asażer ro z s ia d ł s ię  w y g o ­
d n ie  w  m y m  s łu ż b o w y m  p rze  
d z ia le  i  zaczął opo w ia d ać :

—  B y łe m  w te d y  m ło d y m  i  
n a iw n y m  ch łopcem . Z resz tą  
ch yba  k a żd y  p rz e c h o d z ił ta k i 
„c ie lę c y  w ie k ” , a le  u  m n ie  o- 
k re s  te n  p rz e b ie g a ł w  dość n ie  
bezp ieczne j fo rm ie . W te d y  
ju ż  tro chę  śp iew a łe m  i  nauczy 
łe m  s ię  a k o m p a n io w a ć  na g i­
ta rze . B ędąc u  c io c i na im ie ­
n in a c h  p op isa łe m  się  sw o im  
n a jn o w s z y m  i  n a jle p s z y m  re ­
p e rtu a re m , k tó r y  w z b u d z ił o - 
g ó ln y  z a c h w y t. W szyscy goście 
zaczę li m i w m a w ia ć , że czeka 
m n ie  w ie lk a  p iose n ka rska  k a ­
rie ra . Z n a la z ł s ię  też m ędrzec, 
k tó r y  p o w ie d z ia ł m i w p ro s t:

—  P a m ię ta j syn u , że n ik t  
n ie  je s t p ro ro k ie m  m iędzy.

s w y m i, k a r ie rę  możesz z ro b ić  
ty lk o  na Z achodz ie !

W z ią łe m  to  sobie  do serca 
b ardzo  g łęboko  i  zacząłem  po^  
s zu k iw a ć  m o ż liw o ś c i n ie le g a l­
nego w y ja z d u , z k ra ju .  N ie le ­
galnego, bo b y łe m  za m ło d y  
ą by  o trz y m a ć  p aszp o rt bez zgo 
d y  ro d z ic ó w  —  a o ta k ie j zgo­
dz ie  m o w y  b yć  n ie  m og ło . S ta  
rz-y n ie  p u ś c il ib y  m n ie  do 
K ra k o w a  czy P oznan ia  —  a 
cóż d op ie ro  za g ran icę .

P rze d s ta w io n o  m i w reszc ie  
tak ieg o  ty p k a , k tó r y  m ia ł 
m-nie zapoznać z p e w n ym  k a p i 
tan e m  w ie lk ie j że g lug i. T e n  
k a p ita n  za g ru bą  fo rsę  m ia ł 
u ła tw ia ć  ta k i n ie le g a ln y  w y ­
ja z d , podobno bez żadnego ry - j 
zyka  ze s tro n y  tyc h , co w y je ż  
d ż a li. D z ia ło  s ię  to  w  czasie, 
k ie d y  o dp ow ie dz ia ln ość  p ra w ­
na ża ta k i w y ja z d  b y ła  g ru b o  
w ię ksza  n iż  dziś.

P od róż  ta k a  m ia ła  ko sz to ­
w a ć o ko ło  d w u d z ie s tu  tys ię cy  
z ło ty c h . P am ię ta m  ile  k ło p o ­
tó w  m ia łe m , aby zg ro m ad z ić  
tę  go tó w kę . S przeda łem  w s z y ­
s tk o  co m ia łe m  w a rto ś c io w e g o : 
z b ió r znaczków , k s ią ż k i i s k u *  
te r , k tó r y  d os ta łem  od ro d z i­
ców . W  ten  sposób —  po k i lk u  
ty g o d n ia c h  d ysk re tn e g o  d z ia ­
ła n ia  zeb ra łe m  p o trze b ną  su ­
mę.

D zień  m ego w y ja z d u  do  G d y  
n i z ty m  o s ob n ik ie m , k tó r y  
m ia ł- m i p okazać ow ego k a p ita  
na, b y ł d n ie m  w ie lk ie j em o­
c ji... P a m ię ta m  ja k  w esz liśm y  
razem  do lo k a lu  k a te g o r ii „S ” : 
k e ln e rz y  b y l i  w  sm o k in ga ch , 
o rk ie s tra  w  e leg a nck ich  m u n ­
d u ra c h  n ie b ie s k ic h , p o ły s k u ją ­
cych. R e fre n is tk a  —  w  ś w ie tle  
re f le k to ró w  zm ie n ia ją c y c h  có 
c h w ila  k o lo r  —  śp iew a ła :

„N ig d y  n ie  zapom nę te j
p ię k n e j p o d ró ży ..."

W  ro g u  s a li, ro z p a rty  p rz y  
s to l ik u  ja k  u  s ieb ie  w  d om u, 
s ie d z ia ł m ężczyzna  o tw a rz y  
bokse ra  c ię ż k ie j w a g i, a le  u -  
b ra n y  e legancko : koszu la  non 
iro n  na jn o w sze go  k ro ju ...

M ó j p rz e w o d n ik  t rą c i ł  m n ie  
w  b o k :

—  T o  ten ... M u s im y  podejść 
ta k , ja k  b yśm y  s ię  ju ż  «-znali.

M ija m y  tańczące p a ry , z b l i­
żam y s ię  do  „b o k s e ra ” . O n u-: 
ś m iech ną ł się porozum iew aw -i. 
czo, p o p a trz y ł n a  nas p rzez  
c h w ilę , k iw n ą ł g ło w ą  i  gestem  
w s k a z a ł w o ln e  m ie jsca  p rz y  
s w o im  s to l ik u .

O czyw iśc ie  p rz y w ita liś m y  
się ja k  z n a jo m i, u s ie d liś m y  —i 
i  ta k a  o d b y ła  s ię  k ró tk a  roz-* 
m o w a :

—  P an  sam?
—  T a k  je s t, k a p ita n ie .  HE] 

p o je d y n k ę .

(D a ls z y  c ią g  n a s tą p i)



SPORT STRONA 6K
Przedstawiamy

Neal Steinhauer
-  pierwsza lekkoatletyczna „gwiazda roku”

„PŁEĆ PIĘKNA” — dziś zdecydowanym faworytem!

Różańska-Sołowczuk-Pytlińska 
kandydatkami do „złotej 10”

J A K  B Y Ł O  DO  P R Z E W ID Z E N IA , nasz tra d y cy jn y  plebiscyt 
na dziesiątkę najlepszych sportowców Z iem i Szczecińskiej 
r. 1966 rozkręca się coraz bardzie j.

P O P U L A R N Y  d z ia ła c z  le k k o ­
a tle ty c z n y , s e k re ta rz  O Z L A , M a  
r ian  IM IE L S K I u w aża , że w  
gaze tow ych  k o n k u rs a c h  często 
k rz y w d z i się przedstaw icie lki 
płci nadobnej. Z  w y ją tk ie m  bez 
k o n k u re n c y jn y c h  w  e u ro p e j­
s k ic h  team ach  s p r in te rs k ic h  
„b ły s k a w ic  b ie ż n i”  Ire n y  K IR -  
S Z E N S T E IN  i E w y K Ł O B U -  
K O W S K IE J , fa w o ry z o w a n i są 
racze j sp o r to w c y  p łc i m ę sk ie j.

N asz ro zm ó w ca  uw aża  to  za 
n ies łuszne  i  chce s w o im i ty p a ­
m i w y ró w n a ć  ra ch un ek .

S ta w ia  w ię c  na  d w ie  le k k o -  
a t le tk i M K S  P O G O Ń , p rz e d ­
s ta w ic ie lk i starszego i  n a jm ło d ­
szego p o k o le n ia : In ic ję  R Ó ­
Ż A Ń S K Ą  i  Z O F IĘ  S O Ł O W - 
C Z U K .

C H O C IA Ż  dla  w yn ik ó w  
uzyskanych w  halach nie  
prowadzi się o fic ja ln e j k ła  
syfikac ji, ty m  n iem nie j 
re zu lta ty , k tó re  m ożna o- 
kreślić  „ha lo w ym i re k o r­
dam i św iata” są p iln ie  ś le ­
dzone i  notowane, a  ich 
autorzy  cieszą się nie  
m niejszym  splendorem  niż  
„ p ra w d z iw i” rekordziści.

W  T Y M  R O K U  p ie r w ­
szym , k tó r y  u z y s k a ł n a j­
le pszy  w  św ie c ie  w y n ik  
podczas za w o d ó w  h a lo ­
w y c h , o kaza ł s ię  22-le tn i 
A m e ryk a n in  N eal S te in - 
hauer, p ch a ją c  k u lę  n a  im ­
p on u jącą  odleg łość 20 m e ­
t r ó w  i  29 cm . R e k o rd z i­
s ta  ś w ia ta  w  te j k o n k u re n  
c j i ,  p o p u la rn y  R a n d y  M a t-  
son b y ł d ru g i z re z u lta te m  
19.62 m . Z a w o dy , podczas 
k tó r y c h  p a d ły  zresztą  n ie  
ty lk o  te  ś w ie tn e  re z u lta ty  
(m . in .  J o hn  R am bo —  221 
cm  w  s k o k u  w z w y ż , w y ­
ró w n a n y  h a lo w y  re k o rd  
U S A ), ro z g ry w a n e  b y ły  w  
S an F ra n c isco , g rom adząc 
na w id o w n i „C o w  P a łace ”  
10 ty s ię c y  w id z ó w . O k la s ­
k iw a l i  o n i now ą  g w ia zdę  
a m e ry k a ń s k ie j le k k o a t le ­
t y k i ,  S te in h au e ra , k tó r y  
m a  z n a k o m ite  w a ru n k i na 
m io ta cza : 195 cm  w z ro s tu

i  120 k g  w a g i. S w ó j re k o r  
d o w y  re z u lta t  u z y s k a ł on 
w  trz e c ie j k o le jc e , b iją c  
p o p rz e d n i n a jle p s z y  re z u l­
t a t  (M atsona ) o 1 cm .

(get)

Sukces siatkarzy 
„Motozbytu”

P O D C Z A S  t u r n ie ju  m ię d z y s t re fo -  
w e g o  o P u c h a r  M in is t r a  H a n d lu  W e 
w n ę trz n e g o  w  B y d g o s z c z y  s ia tk a rz e  
s z c z e c iń s k ie g o  M o to z b y tu  z a ję l i  
p ie rw s z e  m ie js c e ,  w y g r y w a ją c  w s z y  
s tk ie  m e cze  z  r e p re z e n ta c ja m i G d a ń  

’ s k a , K o s z a l in a ,  B y d g o s z c z y  i  P o ­
z n a n ia . T y m  s a m y m  n a sza  d r u ż y n a  
z a k w a l i f ik o w a ła  s ię  d o  ś c is łe g o  f i ­
n a łu ,  k t ó r y  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  
n a d c h o d z ą c ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  w  
W a rs z a w ie , (d y m )

Hokeiści 
po I rundzie
O Z H L  d o k o n a ł  j u ż  w e r y f i k a c j i  t a ­

b e l  l i g  o k r ę g o w y c h  ( s e n io r z y  i  j u ­
n io r z y ) ,  k t ó r e  — p o  I  r u n d z ie  — 
p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :  
S E N IO R Z Y
1. S p a r ta
2. A Z S
3. O g n iw o
4. P o lo n ia
5. S t i lo n  
J U N IO R Z Y
1. S p a r ta  I
2. O g n iw o
3. S t i lo n
4. S p a r ta  I I
5. P o lo n ia
6. S p a r ta  I I I  

W  R O Z G R Y W K A C H  l i g i  J u n io ­
r ó w  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  O g n iw o  
p o k o n a ło  S p a r tę  I I I  10:0, a S p a r ta  I I  
p r z e g r a ła  ze S p a r tą  I  4:10.

13 85:15 
13 40:29 

8 27:30

46:6
21:12
17:21
15:19
12:13
11:46

Młodzież
Technikum Chemicznego 
1 na zimowisku

P O  R A Z  T R Z E C I m ło d z ie ż  T e c h -  
ih i k u m  C h e m ic z n e g o  w  S z c z e c in ie  
p r z e b y w a ła  n a  9 - d n io w y m  o b o z ie  n a r  
c ia r s k im  w  K a rp a c z u .  N a  z a k o ń c z e ­
n ie  o b o z u  o d b y ł  s ię  s la lo m . W ś ró d  
d z ie w c z ą t  p o  z a c ię te j w a lc e  z w y c ię ­
ż y ła  fa w o r y t k a ,  K r y s t y n a  R o g o w ­
s k a  z k la s y  IV t s  w  łą c z n y m  c z a s ie  
1.08,2 p r z e d  E lż b ie tą  P r o k o p  z k l a ­
s y  l i l a  z  cza se m  o  0,6 s e k . g o rs z y m . 
W ś ró d  c h ło p c ó w  p o  w y r ó w n a n y m  
p o je d y n k u  n ie o c z e k iw a n ie  z w y c ię ­
ż y ł  u b ie g ło r o c z n y  m is t r z ,  W a c ła w  
P o lo n is  z k la s y  I H ts  w  c z a s ie  1,07,4 
p rz e d  T a d e u s z e m  B a ra b a s z e m  z k la ­
sy  I H t  i  Z b ig n ie w e m  L e n d e re m  z 
k l .  I l l z a .

T. Jagodziński
trenerem

pięściarzy Pogoni
J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  

’o b o w ią z k i tre n e ra  s e k c ji b o k ­
s e rs k ie j P og o n i o b ją ł T . Jago ­
d z iń s k i,  m a ją c  do  pom ocy J. 
P iń sk ieg o .

Kom unikat
W  S A L I  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  

O d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 16.30 w a l ­
n e  z e b ra n ie  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r ­
cze  K K S  P io n ie r .

W II lidze boksu

P r o s n ą  K a l is z  
definitywnie zrezygnowała

D R U Ż Y N A  P ro s n y  K a lis z , 
k tó ra  od  pew nego  czasu n ie  
s ta w ia ła  s ię  na  w yzn aczo n e  te r ­
m in a rz e m  I I  l ig i  b o k s e rs k ie j 
s p o tk a n ia  (g ru pa  I ) ,  o dd a jąc  je  
v .o., o s ta tn io  d e f in ity w n ie  w y ­
co fa n a  z o s ta ła  z ty c h  ro z g ry ­
w e k , a w s z y s tk ie  je j  sp o tka n ia  
z p o z o s ta ły m i ze spo ła m i u n ie ­
w a żn io n o . A k tu a ln a  tab e la , z 
u w z g lę d n ie n ie m  p ow yższe j de­
c y z ji,  o ra z  w y n ik ó w  za le g łych  
sp o tka ń , p rz e d s ta w ia  s ię  n as tę ­
p u ją c o :

s taną  22 bm . —  p o r to w c y  w y ­
je żd ża ją  do B o g a ty n i, gdzie 
zm ie rzą  się z d ru ż y n ą  w ic e lid e -  
ra , T u ro w e m . (m )

1. G ó r n ik  R a d l in
2. T u r ó w  B o g a ty n ia
3. W id z e w  Ł ó d ź
4. L u b l in ia n k a
5. M o to  J e lc z
6. O l im p ia  P o z n a ń
7. G w a r d ia  Z . G ó ra
8. P o g o ń  S z c z e c in
9. B r d a  B y d g o s z c z

10 99:59 
10 94:64 
10 87:73 

8 86:74 
8 81:71 
8 68:86 
6 69:91 
6 66:94 
6 60:38

P R Z Y P O M IN A M Y , iż  w a lk i 
(d ru g a  ru n d a ) w z n o w io n e  zo-

Koiuüiii zostanie 
uczczony...

...także  p rze z  s p o r to w ­
ców . O tóż  dz ień  12 paź­
dziern ika  1968 r. —  data  
rozpoczęcia  m e k s y k a ń s k ic h  
Ig rzysk  O lim p ijskich  n ie  
zosta ła  b y n a jm n ie j w y b ra  
na p rz y p a d k o w o . 12 paź­
dziern ika  1492 K rz y s z to f  
K o lu m b  d o ta r ł na  p o k ła ­
dz ie  „S a n ta  M a r i i ”  do w y ­
spy  S a lv a d o r, p ie rw szego  
te re n u  a m e rykań sk ie g o , 
k tó r y  os iąg n ą ł gen ue ń sk i 
żeg la rz . D z ie ń  te n  je s t w  
ca łe j A m e ry c e  obchodzony 
b ardzo  u roczyśc ie .

(get)

P rzypom inam y, że nasz p le ­
biscyt na dziesięciu najlepszych  
sportowców r . 1966 zam ykam y  
de fin ity w n ie  20 stycznia, (a)

P ie rw sza  je s t b. re k o rd z is tk ą  
o k rę g u  w  b iegach  na 100, 200 
i  400 m , a k tu a ln ą  re k o rd z is tk ą  
na  80 m  p rz e z  p ło tk i  i  w  b iegu  
ro z s ta w n y m  4x100 m . D z ię k i 
d łu g o le tn ie j,  n ie z w y k le  s u m ie n ­
n e j p ra cy , szczec in ianka  je s t 
za w od n iczką  w y s o k o  n o to w a n ą  
w  s k a li k ra jo w e j.

Za w y trw a ło ś ć  i  sum ienność 
w  tre n in g a c h  za s łuży ła  na  
aw ans do „z ło te j d z ie s ią tk i” . 
Jest w zorem  d la  m łodzieży, któ  
ra  często w ierzy  ty lko  w  swój 
ta len t (jakoby samorodny!?) i 
nazbyt szybko m arzy  o tzw. 
w ie lk ie j karierze .

2 9 - le tn ia  Z o f ia  S O Ł O W C Z U K  je s t  
a k tu a ln ą  r e k o r d z is tk ą  o k r ę g u  w  b ie ­
g a c h  n a  400 i  800 m .  J e s t c z ło n k ie m  
k a d r y  n a r o d o w e j,  p o k o n a ła  w  m i ­
n io n y m  se z o n ie  m . in .  s w o je  n a j ­
g ro ź n ie js z e  r y w a lk i  w  b ie g a c h  śred  
n ic h ,  H A S S Ę  z  g d a ń s k ie j L e c h u  i 
S O B IE S K Ą  z  o ls z ty ń s k ie j  G w a r d ii .  
Z d a n ie m  s e k re ta rz a  O Z L A ,  je s t  
w ie lk ą  n a d z ie ją  s z c z e c iń s k ie j le k k o ­
a t le t y k i  k o b ie c e j  w  r o k u  1967. P r z y  
d a ls z e j s y s te m a ty c z n e j p r a c y  n a d  
sob ą  i  s z l i fo w a n iu  t e e h n ik i  b ie g o ­
w e j  m o ż e  z n a le ź ć  s ię  w ś ró d  k a n d y ­
d a tó w  n a  w y ja z d  d o  M e k s y k u .

W  L IŚ C IE ,  j a k i  o t r z y m a l iś m y  o d  
C z y te ln ik a  z C h o s z c z n a  (n a z w is k o  
z n a n e  r e d a k c j i ) ,  s p o ty k a m y  s ię  z 
k a n d y d a tu r ą  p i ł k a r k i  rę c z n e j B o g u ­
m i ł y  P y t l iń s k ie j ,  z a w o d n ic z k i  M K S  
P O G O Ń . G ra  w  z e s p o le  I - l ig o w y m  
i  r e p r e z e n ta c j i  C R Z Z , w y ty p o w a n a  
z o s ta ła  d o  k a d r y  n a r o d o w e j ,  p o w in ­
n a  z n a le ź ć  s ię  w  r e p r e z e n ta c j i  na  
m ło d z ie ż o w e  m is t r z o s tw a  E u ro p y .

B o g u m i ła  P Y T L lS fS K A  je s t  u c z e ń  
n ic ą  k la s y  m a tu r a ln e j  T e c h n ik u m  
E k o n o m ic z n e g o , a je d n a k  b ie rz e  
u d z ia ł  w  k a ż d y m  m e c z u  P O G O N I, 
g o d z ą c  s ta r t y  z z a ję c ia m i w  s z k o le  
i  p r z y g o to w a n ia m i d o  e g z a m in u  
d o jr z a ło ś c i.

Z A W O D N IC Y  
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Tm FOJO
2 r o z w ią z a n ia  z  12 t r a f ie n ia m i  — 

w y g r .  p o  73 073 z ł,  51 r o z w .  z  11 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  p o  2 865 z ł,  54 
r o z w .  z  10 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  
p o  263 z ł.

1 r o z w .  z  5 t r a f ie n ia m i  p r e m . — 
w y g r .  1 000 000 z ł ,  162 r o z w .  z 5 t r a f .  
z w y k ł .  —  w y g r a n e  p o  15 064 z ł,  9 743 
r o z w .  z 4 t r a f .  —  w y g r a n e  p o  375 z ł, 
1&5 101 r o z w .  z  3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  19 z ł.

Fred Stolle 
- zawodowcem

W  S A N  R A F A E L  w  K a l i f o r n i i  p o i  
d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  ż e  d o s k o n a ły  
te n is is ta  a u s t r a l i j s k i  F r e d  S to l le  
p o d p is a ł k o n t r a k t  z a w o d o w c a . W a ł-  
l y  D i i i ,  p r z e w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  z w ią z k u  te n is is tó w  z a w o ­
d o w y c h  z d e m e n to w a ł p o g ło s k ę  j a ­
k o b y  S to l le  o t r z y m a ł za p r z e jś c ie  
n a  z a w o d o s tw o  s u m ę  89 600 d o la r ó w .

W A R T O  p r z y p o m n ie ć ,  że  F r e d  
S to l le  u z n a n y  z o s ta ł p rz e z  a m e r y ­
k a ń s k ie  c z a s o p is m o  „ W o r ld  T e n n is ”  
za n a jle p s z e g o  te n is is tę  -  a m a to r a  
n a  ś w ie c ie  w  1966 r .

Siatkarki CSRS 
wycofały się z MS

J A K  P O D A J E  c z e c h o s ło w a c k a  a -  
g e n c ja  p ra s o w a  C T K , s ia t k a r k i  
C S R S  n ie  w e z m ą  u d z ia łu  w  m is t r z o  
s tw a c h  ś w ia ta ,  k tó r e  r o z p o c z y n a ją  
s ię  21 b m . w  J a p o n i i .

C z e c h o s ło w a c k a  s e k c ja  s ia t k ó w k i  
p o d ję ła  tę  d e c y z ję  n a  z n a k  p r o te s tu  
p r z e c iw k o  d y s k r y m in a c j i  p rz e z  o r ­
g a n iz a to r ó w  z e s p o łó w  N R D  i  K R L - D  
J e d n o c z e ś n ie  z w r ó c i ła  s ię  o n a  d o  
m ię d z y n a r o d o w e j  f e d e r a c j i  s ia tk ó w  
k i  z  p ro ś b ą , b y  o r g a n iz a c ję  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  p o w ie r z y ć  in n e m u  
k r a jo w i ,  w  k t ó r y m  w s z y s tk ie  d r u ­
ż y n y  m o g ły b y  b e z  ja k ie jk o lw ie k  d y  
s k r y m in a c j i  w a lc z y ć  o  m e d a le  i  o  
p r a w o  s ta r tu  w  t u r n ie ju  o l i m p i j ­
s k im  w  M e k s y k u .

C z e c h o s ło w a c k a  fe d e ra c ja  s ia tk ó w  
k i  z a ż ą d a ła  je d n o c z e ś n ie  n ie z w ło c z ­
n e g o  z w o ła n ia  n a d z w y c z a jn e g o  ze­
b r a n ia  r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  F IV B  
w  c e lu  ro z s t r z y g n ię c ia  te g o  p r ó b ie -

■£' PLÓTT&CI ❖  NOTSCl
Pod znakiem Saabów

S K A N D Y N A W S C Y  U C Z E S T N IC Y  R A J D U  M O N T E  C A R L O , 
k tó rz y  o b ra li sobie  za p u n k t  s ta r to w y  O slo  (a w ię c  c i, k tó ­
ry c h  u jr z y m y  na P K C  w  K o łb a s k o w ie ) w y ra ź n ie  fa w o ry z u ją  
S A A B Y . N a  sam ochodach  tych  p o ja d ą  4 za ło g i (z o g ó ln e j 
l ic z b y  19). P on a d to  n a jl ic z n ie j będą jeszcze re p reze n to w a n e  
O ple  R e k o rd y  (3). W a rto  tu  dodać, iż  obok  N o rw e g ów , D u ń ­
czykó w , F in ó w  i  S zw edów , z  Oslo w y s ta r tu je  ty lk o  1 n ie s k a n -  
d y n a w s k a  za łoga  —  N ie m c y  z  R e p u b lik i F e d e ra ln e j, f ig u r u ­
ją c y  n a  liś c ie  s ta r to w e j p od  p seu do n im a m i „ H e id i” i  „T r in e ” .

Gdańscy dłużnicy piłkarscy
J A K  IN F O R M U J E  P R A S A  W Y B R Z E Ż A  W S C H O D N IE G O  

gdańskie k lu b y  w inne są tam tejszem u O Z P N  n iebagatel­
ną kw otę zaległych opłat —  49 tysięcy złotych. R ekordy za­
dłużenia b ije  Lechia, przed M Z K S  G dyn ia  i  S tartem  S taro­
gard.

Nie uznaję dublerów •••>
. . .P O W IE D Z IA Ł  W  W Y W IA D Z IE  D L A  „S P O R T O W C A ”  p o p u -  
la rn y  a k to r  m łod eg o  p o k o le n ia  D A N IE L  O L B R Y C H S K I, k tó -

rego  b ęd z ie m y m o g li w k ró tc e  p o d z iw ia ć  w  f i lm ie  „ B okse r 
O lb ry c h s k i stacza tu  (m . in .) w a lk ę  z L e s z k ie m  D rogoszem j 
p rz y  czym  te n  o s ta tn i d a je  się w  f i lm ie  poznać ja k o  z d o ln y  
a k to r , a O lb ry c h s k i n ie  m n ie j u ta le n to w a n y ... p ięśc ia rz . Z  in ­
nego n a to m ia s t w y w ia d u , ty m  ra ze m  d la  „Ż o łn ie rz a  W o ln o ­
śc i”  d o w ie d z ie liś m y  się, iż  m ło d y  a k to r  z a n im  ro zp oczą ł s tu d ia ,• 
m y ś la ł p ow a żn ie  o k a r ie rz e  s p o r to w e j.

Marzy o Szczecinie, podpisuje kontrakt z...
...warszaw ską G w ard ią , a k ibice G dańska w yb io rą  go chyba  
sportowcem n r  1 roku  (1966) W ybrzeża. M o w a oczywiście  
o znanym  oszczepniku, W ładys ław ie  N ik ic iu ku , k tó ry  podobno 
m ia ł za m ia r osiąść na stałe w  Szczecinie, ostatecznie jedn ak  
w yb ra ł stolicę.

Bez kwatery nie ma biletu wstępu
„O C Z E K U J E M Y  250 T Y S IĘ C Y  G O Ś C I, Z  T E G O  150 T Y -  

S IĘ C Y  C U D Z O Z IE M C Ó W ”  —  o ś w ia d c z y li o rg a n iz a to rz y  p rz y ­
sz ło ro cznych  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M e k s y k u . In te re s u ją c e  
je s t p o s ta n o w ie n ie , iż  n ik t  n ie  o trz y m a  b ile tu  w s tę p u  bez w y ­
le g ity m o w a n ia  s ię  p os ia d an ie m  z a re z e rw o w a n e j k w a te ry  i  v ice  
versa . Z e b ra ł:  g e t

•%



pouaorci
T e c r t Y y

P O L S K I  —  „ P a r y ż a n in ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Z b ó jc y ”  g . 18; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z T y r o ­
l u ”  g . 19.

A p a c z ó w ”  g . 17, 19 —  U S A  —  o d  s tw a  i  r z e m io s ł  p o k r e w n y c h  n a  P o -  
!a t  11; B A J K A  (P o lic e )  „ M a r k iz a  m o r z u  Z a c h o d n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó ł 
A n g e l ik a ”  g . 17, 19 — f r .  p a n o r a m , cże sn a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  
o d  l a t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ Z  p ie -  z b io ra c h  M P Z  g . 9—15; B W A  — 
k ła  d o  T e k s a s u ”  g . 17, 19 —  U S A  —  s ta r o m ły ń s k a  27 —  w y s ta w a  I .  G ó r -  
o d  l a t  14 —  p a n o r a m . s k ie j ,  Z .  Z d u n ,  S t .  J e z io ra ń s k ie g o

g . 9— 15; 13 M U Z  —  P I .  Ż o łn ie r z a  2 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  —  m a la r s tw o  A .  Ż y w ic k ie g o  g . 11. 
i n f o r m a c j i  W Z K .

Mi  rt (Pl
B E L F I N  ( te l .  468-78) „ Ś w ię ta  w o jn a ”  
g . 10, 12, 14 — p o i.  o d  l a t  11; „ C z w a r  
t a  n a d  r a n e m ”  g . 16, 18.15, 20.30 — 
a n g . o d  la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ M a łż e ń s tw o  
z  ro z s ą d k u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — p o i .  p a n o r a m , o d  la t  14 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  — 
g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — a n g . 
o d  1. 11 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „R a d o ś ć  o p o r a n k u ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  U S A
— o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l .  218-34) „ A r c y lo k a j ”  g.
10.30, 13, 15.30, ,18, 20.30 —  f r .  o d  la t  
14 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o ­
m o r z a n y )  „ F a t a ln y  l i s t ”  g . 19 — a n g . 
o d  la t  11 — d u b b in g ;  P R O M IE Ń  — 
„200 m i l  d o  d o m u ”  g . 14, 16, — U S A
—  o d  l a t  7 ; „ P o g a r d a ”  g . 18, 20.15,
—  f r .  o d  la t  18; M A R S  —  „ T y t o ń ”  
g . 17, 19.15 —  b u łg  o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  F A L A  — „ M ię d z y  l in a m i  
r in g u ”  g . 17, 19.20 —  U S A  — o d  la t  
16; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ H r a b ia  M o n ­
t e  C h r is to ”  g . 18 — f r .  p a n o ra m , 
o d  la t  14; M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ U r o  
c z a  g o s p o d y n i”  g . 17, 19.15 —  U S A .
—  o d  l a t  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
5e)  „ T r e m a ”  g . 17.30. 19.45 — U S A  — 
o d  la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Ż y ­
c ie  p r y w a t n e ”  g . 17, 19 —  f r .  o d  la t  
16; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S t r z e lb y

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
—  „ E u r o p a ”  g . 10.30— 20.30 — ( I  część).

M l  U  ł? L f

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; N O T  — W o j.  P o l.  67 — 
c z y n n y  o d  g o d z . 13—23; o d c z y t  m g r  
in ż .  M ic h a ła  G o łę b io w s k ie g o  „ S p a ­
w a ln ic t w o  w  p r z e m y ś le  o k r ę to w y m  
Z S R R ”  g . 18; E S P E R A N T Y S T O W  — 
W o j.  P o l.  88 — c z y n n y  o d  g . 19; 
D O M  K K  — P a r t y z a n tó w  2 —  „ R y t ­
m ic z n e  p o p o łu d n ie ”  g . 17.30; K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a — t u r ­
n ie j  ś r o d o w is k o w y  X I I I  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  k o n k u r s u  r e c y ta to rs k ie g o  g. 
19.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o ­
je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g o d z i­
na  9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p r z e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic ­
tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u r z ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z d z ie jó w  m o n e ty ,  k o w a l-

8 s ty c z n ia  1967 r .  z m a rła  nagile 
po c ię ż k ie j cho rob ie  nasza s ios tra , 

szw a g ie rka  i  c ioc ia

Maria Nobel
z dom u 

S U B K O W IC Z  
la t  73

M sza św. odbędzie  s ię  12 s ty c z n ia  
b r. o godz. 13 w  K ośc ie le  N a jś w ię t­
szego Serca Jezusowego, skąd  n a ­
s tą p i w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  na  
C m en ta rz  C e n tra ln y , o czym  z a w ia ­

d a m ia  pogrążona w  s m u tk u

R O D Z IN A
________________________________ 274-G

Z a r z ą d o w i C e ch u  

R z e m io s ł R ó ż n y c h  

w  S z c z e c in ie  o ra z  

w s z y s tk im ,  k t ó r z y  

p o m o g li  i  w z ię l i  

u d z ia ł  w  p o g rz e b ie

Stanisława
Białoskórskiego

s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­

w a n ie  s k ła d a

Ż O N A .

275-G

N O W Y  d o m  z o g ro d e m , 
g a ra ż e m  —  s p rz e d a m  za 
300 ty s .  O fe r t y  k ie r o ­
w a ć : B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in , p o d  225. 225-G

Z A K Ł A D  Z e g a r m i­
s t r z o w s k i  s z y b k o  i  s o l id  
n ie  n a p r a w ia  w s z e lk ie ­
g o  r o d z a ju  z e g a r k i.  P o ­
g o d n o , u l .  C z o rs z ty ń s k a  
22. 204-G

p r a c a

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o  3 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c  
k a  p o tr z e b n a  n a ty c h ­
m ia s t .  M . B u c z k a  21—3, 
o d  g o d z . 16 d o  18.

212-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  T e l .  241-58. 228-G

S A M O T N Y , p r a c u ją c  
la t  37, p o s ia d a ją c y  m i 
s z k a n ie , w ła s n y  sam  
c h ó d , p o z n a  p a n ią  p r  
c u ją c ą , n ie w y s o k ą  t 
la t  32. M o ż e  b y ć  ze w : 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  ( 
f e r t y :  B iu r o  O g ło szę  
S z c z e c in , p o d  217.

217-

P I A N IN O  c z a rn e , p ł j  
m e ta lo w a ;  b iu r k o  —  1 
n io  s p rz e d a m . L a s  A. 
k o ń s k i ,  u l .  M ile w s k ie

K R O W Ę  s p rz e d a m . W a r  
s z e w o , S z c z e c iń s k a  18.

213-G
S P R Z E D A M  d o m e k , za ­
b u d o w a n ia ,  sa d . R e s k o , 
B ie r u ta  4. 7 -P
P O Ł O W Ę  d o m u  — G u -  
m ie ń c e  — s p rz e d a m . O -  
r e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in , p o d  198.

198-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  2 - p o k o jo w e  z w y  
g o d a m i — k u p ię .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S zcze c in , p o d  200. 197-G

2 N O W E  p ie r z y n y  ł  
p u c h  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , W y s p a  P u c k a , 
u l .  M a r y n a rs k a  1.

216-G

K R E D E N S  s to ło w y ,  m a  
ł y ,  ( w y s o k i  p o ły s k )  — 
s p rz e d a m . T e l .  736-75.

218-G
R O Ż N E  m e b le  —  s p rz e ­
d a m . W o js k a  P o ls k ie g o  
24—7, t e l.  441-84.

226-G

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
n a  d o m e k  je d n o r o d z in ­
n y  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y  w z g lę d n ie  k u  
p ię  d o m  w ła s n o ś c io w y .
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
S z c z e c in , p o d  224. O D N A J M Ę  p o k ó j .  T e l.

224-G 726-95. 193-G

Moteale

M A G IS T E R  p s y c h o lo g i i  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to r s k ie g o .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d  195. 195-G

P O K O J , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c . o . , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  2 -p o k o jo w e . 
W y m a g a n e  c . o . H e r b o ­
w a  20—2. 201-G

Ś R Ó D M IE Ś C IE  —  p o ­
k ó j ,  u ż y w a ln o ś ć  k u c h n i  
( f r o n t ) ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
k ó j ,  k u c h n ię  łu b  2 p o ­
k o je .  S z c z e c in , B o g u s ła ­
w a  23—7-a . D ę b s k i.

203-G

3 P O K O J E  z k u c h n ią  i 
ła z ie n k ą  z a m ie n ię  n a  1 
p o k ó j  z  k u c h n ią  i  ł a ­
z ie n k ą ,  A l .  P ia s tó w  9— 
1. 207-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
(p ie c e ) ,  z a m ie n ię  na 
ró w n o r z ę d n e  z c. o . M o  
że b y ć  s p ó łd z ie lc z e . 
T e l .  206-49, d z w o n ić  od  
g o d z . 7.3»—14.30. 208-G

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  z n ie  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m . 
T e l .  428-15. 211-G

P O S Z U K U J E M Y  p o k o ju  
n a  b iu r o  (z  n ie k r ę p u ią -  
c y m  w e jś c ie m )  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  d o  I  p ię t r a .  
T e l.  368-87. 214-G

2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,
ła z ie n k ą ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  r ó w n o rz ę d n e . 
Z w ró c ę  k o s z t y  p r z e o r o -  
w a d z k i .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  po d  
215. 215-G
3 P O K O J E , k o m fo r t ,  I  
p ię t r o ,  c . o . , te le fo n  w  
P y r z y c a c h ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S ta rg a rd z ie ,  
P y r z y c e ,  t e l.  711.

220-G
IN Ż Y N IE R ,  s a m o tn y , 
k u l t u r a ln y  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  425-15 od  
16—20. 227-G

D W Ó C H  p a n ó w  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  w  o k o l ic y  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in  p o d  232. 232-G 
O D N A J M Ę  p o k ó j .  G u -  
m ie ń c e , R e c z a ń s k a  9 (do  
ja z d  a u to b u s e m  „s z e ś ć ­
d z ie s ią tk ą ”  d o  k o ń c a ) .

233-G

z g u b y

6.1.67 r .  n a  u l ic a c h :  J a ­
g ie l lo ń s k a ,  B o g u s ła w a  
z g u b io n o  z e g a re k  d a m ­
s k i  m - k i  „ E r a ” . U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t :  S z c z e c in , B r o ­
n ie w s k ie g o  3—19. 202-G 
A N T O N I  Z A C H  z g u b ił  
k s ią ż e c z k ę  u b e z p ie c z e ­
n io w ą  n r  243937 i  p r z e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  n r  4001.

209-G
J A N  D Ą B R O W S K I z g u ­
b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r to w ą .

221 -G
E L Ż B IE C IE  W O J C IE ­
C H O W S K IE J  s k r a d z io ­
n o  b i l e t  w o ln e j  ja z d y  
M P K  n r  2135/1. 222-G
W Ł A D Y S Ł A W A  N A L E ­
P A  z g u b i ła  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  Z a k ła d y  
O d z ie ż o w e  w  S z c z e c i­
n ie .  231-G

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
s w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — G o lę -  
c in o ;  P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; 
M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA  N R  3 -  
W o j.  P o l.  72 — g . 18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
P o l.  42 —  g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 — te l .  
371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 
— t e l .  201-64.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N R  10 —  G l i n k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  
N R  12 —  P o d  ju c h y .

16 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.05 
„ T a je m n ic a  z ie lo n e g o  m y ś liw e g o ”  
—  f i l m  z  s e r i i  „ C ie n ie  s ta re g o  z a m ­
k u ” , 16.45 „ P r z y p o m in a m y ,  r a d z i­
m y ” , 16.55 W ia d o m o ś c i D z ie n n ik a  
T V ,  17 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  „ Z w y k  
łe  s p o s o b y  — n ie z w y k łe  s e k r e ty ” ,
17.25 „ N i e  t y l k o  d la  p a ń ” , 17.45 „ N o ­
w e  w a r u n k i  k o n t r a k t a c j i  z b ó ż ” , 
18 M a g a z y n  m e d y c z n y ,  18.30 Ś p ie w a  
K .  J a m r o ż y ,  18.55 P r o g r a m  z  c y k lu  
„ S p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia ” , 19.20 D o  
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V , 
2€ P r o g r a m  f i lm o w y ,  20.15 F i lm  z se­
r i i  „ B a r o n ”  —  „ S ta r e  p o r a c h u n k i” ,
21.05 M a g a z y n  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” , 21.35 F i lm o ­
w y  p r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ Z a g r a j  
m i  n a  b a n jo ” , 22.18 D z ie n n ik  T V ,
22.25 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  na  
d o b ra n o c .

C Z W A R T E K

10.55 D la  k la s  V I  „ N a  d w o rz e  k r ó la  
Z y g m u n ta ” , 11.55 J ę z y k  p o ls k i  d la  
K ia s  V I I  „ A d a m  M ic k ie w ic z ” , 16.10 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.15 T V  
k u r s  r o ln ic z y ,  16.45 P r o g r a m  f i l m o ­
w y , 16.55 W ia d o m o ś c i D z ie n n ik a  T V ,
17 D la  d z ie c i  k in o  „ P t y ś ” , 17.15 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ F iz y k a  n a  p ią t ­
k ę ” , 17.45 „ P o d w ó r k o w e  p io s e n k i” ,
18.05 „ K w a d r a n s  z a g a d e k ” , 18.25 R e ­
p o r ta ż  f i l m o w y  „ R a jd ” , 18.55 „ A g r i -  
b u is n e s s  p o  p o ls k u ” , 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
W s p o m n ie n ie  o  Z b ig n ie w ie  C y b u l­
s k im  „ B y ł  n a s z y m  p r z y ja c ie le m ” , 
20.40 F i lm  p o ls k i  „ H o r y z o n t ” , 20.55 
K o b r a  — „ T a b a k ie r k a  c e s a rz a ” , 21.55 
„Z a p r a s z a m y  d o  „ o d  n o w a ” , 22.15 
D z ie n n ik  T V ,  22.30 P r o g r a m  n a  J u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

15.20 G im n a s ty k a ,  15.30 K u c h a r z  r a ­
d z i,  16.00 P o e z ja  ta ń c a , 16.30 S k r z y ­
n ia  z  z a b a w k a m i,  17.00 T e ś c io w a  
( te a t r  T V ) ,  18.10 C h m u r y  p r z e ja ś n ia ­
ją  s ię  ( re p . ra d ź .) ,  18.30 T e le r e k la -  
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19.00 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.45 
W ia d o m o ś c i i  p ro g n o z a  p o g o d y , 20.00 
F o d z ie m n y  f r o n t  ( p o ls k i  f i l m  T V ) ,
20.25 S f i lm o w a n y  B r e h m , 21.10 K w a ­
d r a n s  a k tu a ln o ś c i ,  21.25 G o rą c z k a  e g ­
z a m in a c y jn a  ( f e l ie t o n  f i lm o w y ) ,
21.55 M o je  c z o ło  i  tw o je  s e rc e , 22.25 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

J2 a  cf i  a
14 K o n c e r t  s o l is tó w ,  14.30 „ P o d  f a ­
b r y c z n y m  d a c h e m ” , 14.45 D la  d z ie c i 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 D u e ty  w o ­
k a ln e  i  in s t r u m e n ta ln e ,  15.30 D la  
d z ie c i s ta rs z y c h , 16.05 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a r o d o w a ,  16.15 S p o r to w e  ro z  
m a ito ś c i,  16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 
„ U c ią ż l iw e  z a le g ło ś c i” , 17.25 „S z c z e ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 A u d .  re d . 
e k o n o m ic z n e j,  19.05 M u z y k a  i  a k t u a l  
n o ś c i, 19.30 W y b ie r a m y  p r e m ie r ę  r o ­
k u  1966, 20.30 F e l ie to n  m u z y c z n y  J e ­
rz e g o  W a ld o r f fa ,  21 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta , 21.40 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 
R o z m o w a  l i t e r a c k a ,  22.35 M ię d z y n a ­
r o d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y ,  22.45 
K a rn a w a ło w a  r e w ia  o r k ie s t r ,  0.05— 
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r o g r a m ) .

Komunikat DOKP
W  z w ią z k u  t m a łą  f r e k w e n c ją  p o ­

d r ó ż n y c h  D O K P  o g ra n ic z a  c z ę ś c io w o  
k u r s o w a n ie  n a s tę p u ją c y c h  p o c ią g ó w  
p a s a ż e rs k ic h : p o c . r e la c j i  K I E L ­
C E —S Z C Z E C IN  G L .  n a  o d c in k u  
K ie lc e —P o z n a ń  w  o k r e s ie  o d  11/12. 
I .  do  22/23 m a r c a  i  o d  31 m a r c a /  
1 k w ie tn ia  b r . ;  p o c ią g  r e la c j i  
S Z C Z E C IN  G Ł .  — K IE L C E  na
o d c in k u  P o z n a ń  —  K ie lc e  w
o k re s ie  o d  11 s ty c z n ia  d o  22 m a rc a  
i  o d  31 m a rc a  b r . ;  p o c . r e i .  Ł Ó D Ź  — 
K O Ł O B R Z E G  o d  o d c in k a  Ł ó d ź  K a i .  
—P i ła  w  o k r e s ie  o d  9/10 s ty c z n ia  
d o  20/21 m a r c a  i  o d  30/31 m a rc a  b r . ;  
p o c . r e i .  K O Ł O B R Z E G —Ł Ó D Ź  K a i .  
n a  o d c in k u  P i ła  Ł ó d ź  K a i .  w  o k r e ­
s ie  10/11 s ty c z n ia  d o  21/22 m a rc a  i  o d  
31 m a rc a /1  k w ie t n ia  b r .
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W styczniu o koloniach letnich
Choć z im a  w  p e łn i i  do w a -  T a  sw o is ta  „b e zd e w izo w a ”  w y-: 

k a c ji le tn ic h  pozos ta ło  jeszcze m ia n a  p la c ó w e k  k o lo n ijn y c h  
bardzo  w ie le  czasu, w ła d z e  m ię d z y  w y d z ia ła m i o ś w ia ty  in -: 
o św ia to w e  naszego m ia s ta  za - n ych  w o je w ó d z tw  a W yd z . 
k o ń c z y ły  ju ż  w  zasadzie s ta ra - O ś w ia ty  P M R N  w  Szczecin ie  
n ia  o za pe w n ie n ie  o b ie k tó w  n ia  ju ż  sw o ją  tra d y c ję  z  poży t-: 
k o lo n ijn y c h  w  a tra k c y jn y c h  k ie m  d la  obu s tro n . D z ię k i te-: 
m ie jscow ośc iach  p od gó rsk ich , m u  m łod z ie ż  z in n y c h  re jonów ;

k ra ju  spędzi m ies iące  le tn ie  w  
S zczecin ie  i  w o je w ó d z tw ie , ' zaś 
d z iec i szczec ińsk ie  ch ę tn ie  w y ­
ja d ą  w  g ó ry  lu b  do in n y c h  
ośro dkó w .Dzieci łącznościowców

pożegnały ferie
W  k lu b ie  p ra c o w n ik ó w  łą cz  

ności o d b y ła  się m i ła  u ro c z y ­
stość s tan o w ią ca  zakończen ie  
z im o w iska  zo rgan izow anego  
przez D y re k c ję  O k rę g u  P ocz ty  
i  T e le k o m u n ik a c ji d la  d z iec i 
łącznośc iow ców . S p ę d z iły  one 
tu ta j 2 ty g o d n ie  z im o w y c h  fe ­
r i i ,  w y p e łn io n y c h  a t r a k c y jn y ­
m i za ję c ia m i i  w y c ie c z k a m i.

Poza o b e jrz e n ie m  s p e k ta k tlu  
„F a r fu rk a  k ró lo w e j B o n y ”  w  
T e a trze  M u z yczn ym , d z iec i z 
z a in te re sow an ie m  z w ie d z iły  
pocztę g łó w n ą , gdz ie  zapozna­
ły  się z  w a ru n k a m i p ra c y  ro ­
dziców . B a rd z o  p rz y p a d ła  dzie 
c ia m i do gus tu  w yc ie czka  
do m uzeum , w  k tó r y m  og ląda  
no s tro je  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h  
i lu d o w ą  sz tukę  m u rzyń ską . 
O be jrzano  też w y s ta w ę  d ow c ip  
n ych  ry s u n k ó w  S zym ona  K o ­
b y liń s k ie g o .

I  ta k  n p . 240 d z iec i i  m ło-: 
dz ieży sz k o ln e j z  naszego m ia ­
sta w y je d z ie  w  ty m  ro k u  na  
k o lo n ie  le tn ie  do  M a k o w a  P o d ­
h a la ń sk ie go  w  w o je w ó d z tw ie  
k ra k o w s k im . T a k a  sama licz-: 
ba d z iec i p rz e b y w a ć  będzie  wi 
Z ię b icach  w  p ow . z ą b k o w ic k im  
i  w  p ię k n e j m ie jsco w o śc i L e ś ­
na, p ow . L u b a ń  Ś lą s k i w  w o j.  
w ro c ła w s k im . D o  D om u W  cza-: 
sów  D z ie c ię cych  w  S ta n iszo w ie  
w  p o w . je le n io g ó rs k im  w y je ­
dz ie  65 d z iec i ze szczecińsk iego  
„C iche g o  K ą c ik a ” . W ie lk ą  a tr a k  
c ję  s ta n o w ić  będzie  na  p ew n o  
d la  d z iec i ze S zczecina w y ja z d  
na k o lo n ie  le tn ie  do W a rsza w y , 
gdz ie  p rz e b y w a ć  będą w  oko li-; 
cach W ila n o w a . (D y l)

W fabryce „Selfa” 
trwa remont

D z ie c i p ra c o w n ik ó w  łącznoś 
ci pożegna ły  b ia łe  fe r ie  w esołą  
zabawą, k tó re j je d n ą  z a t r a k ­
c j i  b y ły  p a c z k i ze s ło dycza m i.

(hs)

1.300 tys. złotych
wydaliśmy 

w noc sylwestrową
S Z C Z E C IŃ S K A  G A S T R O N O ­

M IA , w  noc s y lw e s tro w ą  i i t a r -  
gow a la  1 300 tys ię c y  ,  z ło ty c h . 
Z ło ż y ły  s ię  na  to  w p ły w y  z 
k a r t  w s tę pu  i  o p ła t za k o n ­
sum pcję  oraz d od a tko w e  zam ó­
w ie n ia  b aw iących  się.

P an u je  powszechna o p in ia , że 
jedzen ia  podaw anego w  ra m a ch  
o bo w ią zko w e j k o n s u m p c ji b y ­
ło  za dużo. N ie k tó rz y  z o s ta w ia ­
l i  je  na s to łach , a co b a rd z ie j 
oszczędni... z a b ie ra li do dom ów . 
W  te j s y tu a c ji d y re k c ja  g a s tro ­
n o m ii uw aża , że w  ty m  ro k u  
trzeba  będzie  w ię c e j p ien ię d zy  
przeznaczyć na s traw ę ... d uch o ­
w ą  c z y li u ro z m a ic ić  i  w zb og a ­
c ić  w y s tę p y  a rty s ty c z n e . N a ­
szym zd an ie m , b a w ią c y  b y lib y  
n a jb a rd z ie j ra d z i, g d y b y  n ieco 
obn iżyć  cenę k a r t  w s tę p u , (aż)

W  F a b ry c e  S p rzę tu  E le k tr o ­
techn icznego —  „S E L F A ”  t rw a  
ją  in te n s y w n e  p ra ce  re m o n to w e  
na dw óch  w y d z ia ła c h : g rze je  
n y m  i  m o n ta żu . ! t j

N a w y d z ia le  g rz e jn y m  doko-: 
n u je  się now ego u s ta w ie n ia  m a  
szyn, b a rd z ie j o d p ow ia da ją ce ­
go w ym o g o m  p ro d u k c ji,  zaś na  
w y d z ia le  m o n ta ż u  p rzebudo -: 
w u je  się w n ę trz e  o ra z  m a lu je  
h a le  p ro d u k c y jn e . ,

R e m o n ty  te, k tó ry c h  ukończę-: 
n ie  n a s tą p i pod ko n ie c  pierw-*’ 
szego k w a r ta łu  b r., n ie  pow o-' 
d u ją  zak łóceń  w  p ro d u k c ji.  Ic h  
w y k o n a n ie  znaczn ie  u s p ra w n i 
p ro d u k c ję  w  fa b ry c e , (a r)

K ronika
irypadkóin
T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­

d e k  w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  p o  p o łu d  
n iu  w  p o d p y r z y c k im  P G R  L in ie .  
J e d e n  z  m ie s z k a ń c ó w  w s i  S y lw e s te r  
O . w s ia d ł  n a  c ią g n ik ,  p r o w a d z o n y  
p rz e z  t r a k t o r z y s tę .  W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  S y lw e s te r  O . s t r a c i ł  r ó w n o ­
w a g ę , s p a d ł i  d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  
„ Z e to r a ” .  N ie s z c z ę ś liw y  p o n ió s ł 
ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  D o c h o d z e n ie  w 
t o k u .

Deszcz im nie straszny

To się nazywa
troska o pracowników

W  sza tn i w  gm achu  za rządu  
PSS „ R o b o tn ik ”  p rz y  A l.  Je d ­
ności N a ro d o w e j uda ło  nam  się 
d o jrzeć  n ap is  o  u n ik a ln e j —  
naszym  zd an ie m  —  tre ś c i:  „W Y  
P O Z Y C Z A L N IA  P A R A S O L E K  
D L A  P R A C O W N IK Ó W ” . Ja k  
o po w ia d a ł n a m  prezes P SS -u f 
p om ys ł u rzą dze n ia  ta k ie j w y ­
pożycza ln i n a ro d z ił się podczas 
któregoś z  deszczowych d n i,  
k ie dy  to  p ra c o w n ic y , po p ra c y  
s tło c z y li s ię  p rz y  w e jś c iu  ocze­
k u ją c  aż deszcz p rze s ta n ie  pa­
dać. T e ra z  deszcz im  n ie  strasz  
ny. W  ka żde j c h w il i  p a raso lkę  
m ożna w ypożyczyć .

Co na  to  in n e  in s ty tu c je ?  
Może b y  ta k  n a  ty d z ie ń  od ­
dać do re m o n tu  d y re k to rs k ie  
sam ochody i  z a m ó w ić  o b fite  
opady deszczu? (aż)

N A  u l .  W is z e s ła w a  u s i ło w a ł  w s k ó  
c z y ć  d o  w a g o n u  m o to ro w e g o  t r a m ­
w a ju  l i n i i  „ 6 ”  G e rh a r d  W ., 2 4 - le tn i 
m ie s z k a n ie c  u l .  5 L ip c a .  M ę ż c z y z n a  
z e ś l iz n ą ł s ię  ze  s to p n ia  w a g o n u  i 
w p a d ł  p o d  k o ła  p r z y c z e p y .  C ię ż k o  
ra n n e g o  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  n a  
G o lę c in ie .

O  G O D Z . 15.30 w y b u c h ł  p o ż a r  na ' 
u l .  I n w a l id z k ie j  ( S k o lw in )  w  z a b u ­
d o w a n ia c h  m ie js c o w e g o  r o ln ik a  —• 
Ig n a c e g o  D . O g ie ń  s t r a w i ł  o b o rę  o -  
ra z  s to d o łę  ze  z b io ra m i i  m a s z y n a ­
m i  r o ln ic z y m i .  S u m a  s t r a t  s ię g a  150 
ty s .  z ł. P r z y c z y n  p o ż a ru  n a  r a z ie  
n ie  u d a ło  s ię  u s ta l ić .

(ap )

Obrady w WRN
D Z IŚ  o b ra d o w a ła  K o m is ja  

P rze m ys łu , D ro b n e j W y tw ó r ­
czości i  Z a tru d n ie n ia  W R N . 
Podczas pos iedzen ia  doko na n o  
a n a liz y  re a liz a c ji w n iosków ; 
p o d ję ty c h  p rzez  k o m is ję  w  ro-* 
k u  1966. O b rad o m  p rze w od n i-: 
c z y i W ła d y s ła w  C Z A J A .

(D y l)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e -  
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  R —1
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Przy gumienieckiej cukrowni
powstaje fabryka

suchego lodu i dwutlenku węgla
P R Z Y  C U K R O W N I „S Z C Z E C IN ” D O B IE G A  K O Ń C A  B U ­

D O W A  F A B R Y K I S U C H E G O  L O D U . P O D  K O N IE C  S T Y C Z ­
N IA  N A S T Ą P I W S T Ę P N A  P R Ó B A  M A S Z Y N  S P R O W A D Z O ­
N Y C H  Z  N R D , A  W C Z E S N Ą  W IO S N Ą  P R Z E W ID Z IA N E  S Ą  
P R Ó B Y  T E C H N O L O G IC Z N E . P IE R W S Z E J  P R O D U K C J I N A ­
L E Ż Y  S IĘ  S P O D Z IE W A Ć  N A  P O C Z Ą T K U  D R U G IE G O  P Ó Ł ­
R O C ZA .

O S Z C Z Ę Ś L IW E J  loka lizac ji 
teg»o zakładu w  naszym mieście 
zadecydował istn iejący przy  
c ukrow n i dodatkow y, n ie  w y ­
korzystany przy  w yrob ie  cukru  
—  piec w apienny. A  wapień  
przecież jest podstawowym  su­
row cem  przy  p rodukcji suche- 
igo lodu. I  w łaśnie dzięk i tem u  
[piecowi Szczecin otrzym a  
[wkrótce swoją pierw szą fa b ry ­
k ę  produkującą suchy lód i 
’dw utlenek w ęgla  tzw . w ęglik . 
T e n  ostatni jest —  ja k  w iado  
m o —  niezbędny do produkcji 
w ody sodowej i  innych wód 
gazowanych.

Z ak ład  o zdolności prcduk  
«•yjnej 10 ton suchego lodu na 
dobę lu b  13 ton w ęglika, w  po 
w ażnym  stopniu zaspokoi po­
trzeby handlu a rtyk u ła m i spo 
żyw czym i, transportu m orskie  
go oraz producentów w ód ga 
zowanych. Obecnie te niezbędne 
produkty  Szczecin sprowadza : 
Chełm ży koło Torun ia  i z K ę  
dzierzyna, przepłacając za dro ­
g i transport. Poza ty m  dotych­

czasowe p rzydzia ły  dw utlenku  
n ie  w ystarcza ły  do produkcji 
potrzebnych nam  ilości wód  
gazowanych. N ic  też dziwnego, 
że na pierw szą produkcję fa b ry  
k i przy  cukrow ni „Szczecin” z a ­
interesow ani czekają z n iec ier­
pliwością. W y d a je  się, że ju ż  
dziś należałoby podjąć decyzje  
dające Szczecinowi p ierw szeń­
stwo w  zaopatryw aniu  się w  
produkty  nowego zakładu, (ar)

Monika dwa

4  P O D  K I E R U N K IE M  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  P W R N  M a r ia n a  
Ł E M P IC K IE G O  o d b y ło  s ię  
w c z o r a j p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
W R N . T e m a te m  p o s ie d z e n ia  
b y ł y  in fo r m a c je  o  p rz e b ie g u  
r e a l iz a c j i  u c h w a ły  W R N  w  
s p ra w ie  r e fo r m y  s z k o ln e j o ra z  
o  w y n ik a c h  k o n t r o l i  d z ia ła l ­
n o ś c i f in a n s o w e j  w  P a ń s tw o ­
w y c h  G o s p o d a rs tw a c h  R o l­
n y c h .

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W o ­
je w ó d z k ie j  K o m is j i  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  S te fa n  P U Z O N

w y je c h a ł  d o  W a rs z a w y  n a  p o ­
s ie d z e n ie  K o m is j i  B u d ż e to w e j 
C R Z Z , p o d c z a s '' k tó re g o  za ­
tw ie r d z o n y  z o s ta n ia  p r e l im i ­
n a rz . b u d ż e tu  W K Z Z  w  S zcze­
c in ie  n a  r o k  b ie ż ą c y .

4- D Z IS IE J S Z E  p o s ie d z e n ie  
P r e z y d iu m  W K  S t r o n n ic tw a  
D e m o k r a ty c z n e g o  p o ś w ię c o n e  
b y ło  m . in .  o m ó w ie n iu  w n io ­
s k ó w  k o m is j i  d o  s p r a w  p ro p a ­
g a n d y , d o ty c z ą c y c h  p r e n u m e ­
r a t y  p r a s y  w ś ró d  c z ło n k ó w  
s t r o n n ic tw a  o ra z  s p r a w o m  o r ­
g a n iz a c y jn y m . P o s ie d z e n ie  p r o ­
w a d z i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W K  
J ó z e f L A S K A .

T e m a te m  p o s ie d z e n ia  P r e z y ­
d iu m  M K  S t r o n n ic t w a  D e m o ­
k ra ty c z n e g o  b y ła  a n a l iz a  ro z ­
w o ju  o r g a n iz a c j i  m ie js k ie j  S D  
w  r o k u  1966 o ra z  k ie r u n k i  r o z ­
w o ju  in s ta n c j i  s t r o n n ic tw a  w  
r o k u  b ie ż ą c y m .

4  P O D  K IE R U N K IE M  s e k re ­
ta rz a  W K  F J N  W ła d y s ła w a  J A ­
N O W S K IE G O  o d b y ła  s ię  d z iś  
o k re s o w a  n a ra d a ' k ie r o w n ik ó w  
b iu r  P o w ia to w y c h  K o m ite tó w  
F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u .  T e ­
m a te m  n a r a d y  b y ło  o m ó w ie n ie  
s ta n u  p r z y g o to w a ń  d o  s e s j i  
p le n a rn y c h  F J N ,  p o d s u m o w u ­
ją c y c h  o b c h o d y  1000-lec ia . O -  
m ó w io n o  ta k ż e  p r z e b ie g  p o ­
w o ły w a n ia  g r o m a d z k ic h  r a d  
k o b ie t  i  p ra c ę  k o m is j i  d z ia ła ją  
c y c h  p r z y  p o w ia to w y c h  k o m i­
te ta c h  F J N .

J U B IL E U S Z  Z M W  

Z  O K A Z J I  D Z IE S IĘ C IO L E C IA  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j ,  
w  s ie d z ib ie  t e j  o r g a n iz a c j i  w  
S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  w c z o r a j 
s p o tk a n ie  j e j  p io n ie r ó w .  P rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z W  Z M W  —  S . S C I 
R IS Z  o m ó w i ł  r o z w ó j  z w ią z k u ,  
k t ó r y  l i c z y  w  S z c z e c iń s k ie m  
p o n a d  22 ty s .  c z ło n k ó w .

( D y l)

Czy zobaczymy
„Wagabundę” ?

Bielicka i Wojnicki
w „7 śmiechach 

głównych”

S E ZO N  E S T R A D O W Y  1967 
rozpoczyna  w  Szczecin ie  w y s tę ­
p a m i na deskach Z B M  (16 i  17 

_ b m ., godz. 18 i  20) g ru p a  f i r ­
m o w a n a  p rzez  b ia łos to cką  
!W P IA , w  k tó re j p ry m  w io d ą  —  
H A N K A  B IE L IC K A  (na zd ję - 

, Ciu), o raz  M IE C Z Y S Ł A W  W O J ­
N IC K I .  P onadto  og lądać bę- 

- d z iem y  jeszcze c h ó r re w e le r-  
sów  „Beltono” i  H e n ry k a  M ły ­
narskiego. P ro g ra m  p ro w a d z i 
A n to n i Jaksztas. B ile ty ,  in d y ­
w id u a ln e  i  zb io ro w e  sp rzeda je  
—  W P IA , A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go 69.
- W  L U T Y M  spodziew ana  je s t 

w  S zczecin ie  L ID IA  W Y S O C ­
K A  ze sw o im  „W agabundą”. 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j je d n a k  n ie 

.u jr z y m y  tego p ro g ra m u  —  bę- 

. dz ie  on je d y n ie  w y s ta w ia n y  
,w  m ias ta ch  p o w ia to w y c h  w o je ­
w ó d z tw a . Pow ód? „W agabun- 
da” przyjeżdża ze starym , zna - 

. nym  ju ż  części szczeciniaków, 
program em  i nie chce „stracić  
tw a rz y ”. B ardzo  to  dobrze  
ś w ia d czy  o s to łecznych  a rty -. 
s tach , uw aża m y je d n a k  ze s w o ­
je j  s tro n y , iż  dosta teczn ie  w ie ­
le  osób n ie  m ia ło  o k a z ji,  p o d ­
czas o s ta tn ie j b y tn o ś c i „W a - 
g a b u n d y ” , zapoznać się z jego 
p ro g ra m e m  i  ch ę tn ie  u c z y n il i­
by to  ty m  razem , (get)

N c m e Q q ro n e

To może sią 
źle skończyć
W  T R Ó J K Ą C IE  U L IC :  M a l­

c z e w s k ie g o , B a z a r o w e j i  O d z ie ­
ż o w e j p a rę  m ie s ię c y  te m u  z ro ­
b io n o  w y k o p  o d łu g o ś c i k i l k u ­
se t m e t r ó w  i  g łę b o k o ś c i p o n a d  
2 m .  K i l k a  ty g o d n i  te m u  z d a ­
r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  w y p a d e k :  
z w a ły  z ie m i o s u n ę ły  s ię , p r z y -  
s y p u ją c  t r z e c h  m ę ż c z y z n . W 
g o d z in ę  p o  w y p a d k u  na  ty m  
m ie js c u  u s ta w io n o  p ło te k  z 
p a ru  d e s e k  i  g r o ź n y m  n a p i­
se m , że „ p r z e jś c ie  w z b r o n io ­
n e ” . P o za  ty m  n ic  s ię  n ie  z m ie ­
n i ło .  D a ls z y c h  p ra c  s ię  n ie  p r o ­
w a d z i.

T y m c z a s e m  o k o l ic z n a  d z ie ­
c ia r n ia  za  n ic  so b ie  m a  w s z e l-  

3 o s t rz e ż e n ia . K i lk u n a s t o le t ­
n i  c h ło p c y  b ie g a ją  p o  s te r ta c h  
z ie m i,  g o n ią  s ię w e w n ą tr z  
w y k o p u ,  a  n a w e t  p rz e c h a d z a ­
j ą  s ię  p o  p r o w iz o ry c z n y m  p ło ­
c ie .  P rz e z  n ie u w a g ę  m o g ą  s ta ć  
s ię  o f ia r a m i  p o w a ż n e g o  w y ­
p a d k u .  N ie d a w n o  b y ła m  ś w ia d ­
k ie m ,  g d y  m a łe  d z ie c k o  s to ­
c z y ło  s ię  z n a s y p u  do  w y k o ­
p u .  P rz e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  
w in ić  ro d z ic ó w ,  k tó r z y  n ie  
z w ra c a ją  u w a g i n a  z a b a w y  
s w 'o ic b  d z ie c i,  a le  w in n i  są 
te ż  b u d o w la n i.

O s trz e g a m y  o d p o w ie d z ia ln e  
p r z e d s ię b io r s tw o ,  że s ta n  t a k i  
n ie  m o że  t r w a ć  d łu ż e j .  K o le j ­
n y  w y p a d e k  m o ż e  s ię  s k o ń ­
c z y ć  t r a g ic z n ie .  (J o l)

P rz e d  k i l k u  d n ia m i n a  O d rz e  p o ­
ja w i ła  s ię  k r a .  S p ły w a  o n a  z g ó r ­
n y c h  r e jo n ó w  r z e k i ,  g d z ie  n o tu je  
s ię  n a jn iż s z e  te m p e r a t u r y  i  n a js z y b ­
c ie j  p r z y r a s ta  ló d .  C h o c ia ż  i  u  na  
od  d łu ż s z e g o  czasu  m ró z  d a je  s ię  w  
z n a k i ,  to  je d n a k  p ły n ą c a  k r a  n r  
p o w o d u je  w ię k s z y c h  p rz e s z k ó d  w  
ż e g lu d z e  w  r e jo n ie  p o r tu  s z c z e c iń ­
s k ie g o  i  t o r u  w o d n e g o  d o  Ś w in o ­
u jś c ia .  (d y m )

N a  z d ję c iu :  O d ra  w  r e jo n ie  M o s tu  
D łu g ie g o , n a  p ie rw s z y m  p la n ie  s ta ­
te k  s z k o ln y  m /s  „ N A W IG A T O R ” .

F o to :  S t .  C ie ś la k

Sezon polowań na zające — zakończony

Szczecińskie dziki 
pojadą do Wioch

W C ZO R A J, 10 stycznia padły ostatnie strzały do zajęcy; se­
zon polowań na nie —  zakończył się. W łaśnie wczoraj, dyr. 
Przedsiębiorstw a Leśnej P rodukcji N iedrzew nej „Las” w  Szcze­
cinie W . M A IK  zgłosił g.otowość w ysy łk i za granicę pierw szej, 
i jedyne j w  ty m  sezonie, p a rtii b itych zajęcy o łącznej w adze  
10 ton.
Szczecińskie zające pojadą na i  g ru d n iu  ub. ro k u  szczeciński 

ry n k i N R F . Ze w zg lę d u  n a  n ie -  „L a s ”  w y s ła ł do N R F  i  B e lg ii 
dosta teczną  liczb ę  „s z a ra k ó w ”  125 to n  ś ru to w a n y c h  kasz tanów , 
w  n aszym  w o je w ó d z tw ie  zos ta - pochodzących  ze zb io ró w  1966 
liś m y  w  ty m  sezonie z w o ln ie n i ro k u . (aż)
od o b o w ią zku  e k s p o rto w a n ia  
Ż Y W Y C H  za jęcy . Ten  bardzo  
k o rz y s tn y  ro d z a j e k s p o rtu  m a 
w  ty m  ro k u  osiągnąć w  c a łym  
k ra ju  liczb ę  13 tys. sztuk z a ję ­
cy.

Sezon p o lo w a ń  na g ru b ą  z w ie  
rz y n ę  t rw a  do 10 lu teg o . Szcze­
c iń s k i „Las” m a w  I  k w a r ta le  
w y s ła ć  za g ra n ic ę  20 to n  je ­
le n i i  10 to n  sa ren  (do N R F ) 
o ra z  20 to n  d z ik ó w  do W łoch . 
Jak ju ż  kiedyś in fo rm ow aliś ­
m y  W łosi zam aw iający  w  P o l­
sce dz ik i zastrzegają sobie, że 
m a ją  one pochodzić w yłącznie

terenów  w o j. szczecińskiego.
W czo ra j w y e k s p o rto w a n a  zo­

s ta ła  ró w n ie ż  p ie rw sza  w  ty m  
ro k u  10-tonow a  p a r t ia  ka sz ta ­
n ó w  ś ru to w a n y c h  (sp e c ja ln ie  
p re p a ro w a n y c h ) d la  ce lów  f a r ­
m a ce u tyczn ych . O d b io rcą  są f i r  
m y  N R F -o w s k ie . D ru g a  p a r t ia  
licząca  20 to n  w y je d z ie  po 15 
bm . D o d a jm y , że w  lis to p a d z ie

Odznaka 1000-lecis
dla Pogotowia 
Opiekuńczego

W czo ra j w  P og o to w iu  O p ie ­
k u ń c z y m  p rz y  u l.  Ł a b ę d z ie j od ­
b y ła  s ię  u roczystość w ręcze n ia  
zespo łow e j o d z n a k i T ys ią c le c ia  
P aństw a  P o lsk ieg o  p e rs o n e lo w i 
pedagogicznem u te j p la c ó w k i. 
D y p lo m  i  odznakę  z rą k  p rz e d ­
s ta w ic ie la  M K  F J N  —  W . O k u l-  
ja ra  p rz y ję l i  d y re k to r  pogoto ­
w ia  —  m g r Janusz P ią te k  o raz 
n a js ta rs i p ra c o w n ic y  z a k ła d u : 
Ire n a  O kuń czyc . J o la n ta  W o l­
ska i  Z b ig n ie w  B orysew icz .

O dznakę  p rzyzn a n o  P og o to ­
w iu  O p iekuńczem u za d z ia ła l­
ność w ych ow aw czo -o p ieku ń czą , 
p ro w ad zo ną  p rzez  tę  p la c ó w k ę  
od ro k u  1948. P rzez ten  czas 
p rzez za k ład  p rz e w in ę ło  się 
7 000 d z iec i i  m łodz ieży . W y ­
k o n a ły  one w ie le  p ra c  gospo­
d a rczych  (bo isko, ogródek  jo r ­
d a n o w s k i itp .) . P rz y  szczeciń­
s k im  P og o to w iu  O p ieku ńczym  
d z ia ła  także  szko łą  pod s taw o w a , 
u tw o rzo n a  ja k o  p ie rw sza  w  
Polsce p rz y  za k ła d z ie  tego t y ­
p u . (Jo l)

Ciekawe prepozycie
DKF-u

C Z Ł O N K O W IE  D y s k u s y jn e g o  K ia  
b u  F i lm o w e g o  I n t e l ig e n c j i  i  S tu d e n ­
tó w  w  S z c z e c in ie  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  
o b e jr z e ć  k i l k a  b a rd z o  in te r e s u ją ­
c y c h  p o z y c j i ,  k t ó r e  D K F  p r z y g o to ­
w a ł  d la  s w y c h  b y w a lc ó w .

I  t a k  24 s ty c z n ia  o d b ę d z ie  s ię  
p r o je k c ja  f i l m u  p r o d .  U S A  „ O K R U T  
N E  O K O ”  z  r o k u  1959, a  31 s ty c z n ia  
„ J E S T E M  N IE W IN N Y ”  z 193S r o k u  
w  re ż . F r i t z a  L a n g a . 7 lu te g o  w y ­
ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i l m  s z w e d z k i 
„ O K O  D I A B Ł A ”  *  r o k u  1961, W 
le ż .  In g m a r a  B e rg m a n a . N a  u w a g ę  
? a s lu g u ją  ta k ż e  f i l m y  „ S Z C Z Ę Ś L I ­
W IE  S IĘ  S K O Ń C Z Y Ł O ”  w  re ż . W i­
l ia m a  W e llm a n a  z r o k u  1937 (14.11.), 
„ M Y S Z Y  1 L U D Z IE ”  z r o k u  1948 
w  re ż . M ile s to n a ,  w y b i t n y  f i lm  O r -  
.♦ona W e lle s a  „ O B Y W A T E L  k a n e ”  
z r o k u  1941 (7. I I I . )  i  w re s z c ie  g ło ś n e  
„ D Z IS IE J S Z E  C Z A S Y ”  C h a p lin a  z  
r e k u  1936 (2 1 .I I I . ) .  ( D y l)

„Filipinki"! 
w programie 

TV NRD
„ N IE  Z A G R Z A Ł Y ” zbyt 

długo m iejsca w  Szczeci­
nie „ F ilip in k i” po swym  
ostatnim  am erykańskim  
tournee. —  Już w  nad­
chodzącą sobotę o godz. 
20 będziem y mogdi podzi­
w iać  szczeciński zespół w  
rozryw kow ym  program ie  
T V  N R D  pt. „D A S  D IC H  
B E G L E IT E T ”, (get)

...a  teraz  
u z a s a d n i ł !

W Zydowcach ma być
p&radnia przeciwgruźlicza

S Z C Z E C IŃ S K A  s łużba  z d ro w ia  n ie  od dziś b o ry k a  się 
z  tru d n o ś c ia m i lo k a lo w y m i.  B ra k  o d p o w ie d n ic h  o b ie k tó w  
u n ie m o ż liw ia  u tw o rz e n ie  w ie lu  n iezb ę dn ych  d la  m ias ta  .p la ­
ców ek. W  te j s y tu a c ji w ła ś c iw e  w y k o rz y s ty w a n ie  is tn ie ją ­
cych  pom ieszczeń je s t w a ru n k ie m  n ieo d zow nym .

R a d n i M R N  z w ró c il i uw agę na konieczność lepszego i b a r ­
d z ie j celowego w y k o rz y s ta n ia  b u d y n k u  w  Z ydow cach , gdzie 
m ieśc i się Izb a  P o rod ow a. Za pa d ła  d ecyz ja  z lik w id o w a n ia  
te j p la c ó w k i. U tw o rz e n ie  p odobne j w  n o w y m  o ś ro dku  z d ro ­
w ia  w  S m e rd n icy , o d le g łe j z a le d w ie  o k i lk a  k ilo m e tró w  od 
Ż yd ow ice , w  p e łn i z a pe w n i o p ie kę  p a c je n tk o m  zam ieszka ­
ły m  w  p o b lis k ic h  m ie jscow ościach .

Po l ik w id a c j i  Iz b y  P o ro d o w e j w ż y d o w c a c h  b u d y n e k  p rze  
k a z a n y  będzie  do  re m o n tu . Is tn ie je  ko nce pc ja  u tw o rz e n ia  
ta m  ta k  b ardzo  p o trze b ne j d la  d z ie ln ic y  D ą b ie  p o ra d n i 
p rz e c iw g ru ź lic z e j, (hs)

Róg u l.  Ś lą s k ie j i  J a g ie llo ń ­
s k ie j,  p op o łud n ie . P rze cho dz ień  
w pada  na  dz iecko  idące z ro ­
d z icam i. O jc ie c  d z iecka  zaczy­
na  się a w a n tu ro w a ć , co raz o r­
d y n a rn ie j,  rzuca  się w reszc ie  
na p rze cho dn ia  i  w a li  go p ię ­
śc ia m i w  tw a rz . O tacza ic h  g ru  
pa lu d z i. A le  ty lk o  je de n  głos  
odzyw a  się z o bu rze n iem :

—  J a k  pan się zachow u je?  
Co p an  w y p ra w ia ?  I  to  d z ia ła ł 
ja k  z im n y  p ry s z n ic . N a p a s tn ik  
u spo ka ja  się.

P rz y k ła d  d ru g i.  W  poczeka l­
n i le ka rza . M a tk a  z d z ieck iem
0 s p uch n ię tych  rękach . B y ł  
n ieg rze czn y  w  p rzedszko lu . O -  
p ie k u n k a  g ru p y  (bo n ie  nazw ę  
je j  „w y c h o w a w c z y n ią ” ) z b iła  
dziecko  l in ią  po rę ka ch . B y ła  
obawa, że p o ła m a ła  m u  palce .

C h c ia ła b y m  o b y d w ie  te  oso­
by, „ b o h a te ró w ”  op isanych  in ­
c y d e n tó w  zobaczyć te raz. 17- 
siąść p rz y  s to le  i  po rozm a w ia ć . 
Z a p y ta ć  o p rzyczyn ę  tak ieg o  
zachow an ia  się. W ys łuch ać  po­
w o dó w , p rzyp o m n ie ć  re a k c ję
1 p ow ied z ie ć : „...a  te ra z  uza­
s a d n ij” . C ie ka w e , czym  t łu m a ­
czono b y  w y b u c h y  n ie k o n tro lo  
w a n e j z łośc i, p row adzące  czę­
sto do tego, co n az y w a m y  ch u ­
lig a ńs tw e m . J a k ie  są a rg um e n ­
ty  na w y tłu m a c z e n ie  w sp om ­
n ia n y c h  zd a rzeń ? ( jo l)


